
Nowa edycja „KiW”

Przemówienia
Wł. Gomułki

WARSZAWA (PAP)
W edycji „KiW” ukazały

się materiały III Plenum
KC PZPR oraz dokumenty
Narady Partii Komunisty
cznych i Robotniczych w

Moskwie.
Materiały III Plenum KC

PZPR, które odbyło się 25
czerwca br. zawierają: re
ferat sprawozdawczy I se
kretarza KC PZPR Włady
sława Gomułki na temat

Międzynarodowej Narady
Partii Komunistycznych i
Robotniczych w Moskwie
oraz uchwałę III Plenum
KC PZPR.

Broszura zawiera rów
nież przemówienia Włady
sława Gomułki wygłoszo
ne na Międzynarodowej
Naradzie Partii Komuni
stycznych i Robotniczych
w Moskwie.

WALTER ULBRICHT

Nie należy wysuwać
warunków wstępnych

przed europejską konferencją
BERLIN (PAP)

Pierwszy sekretarz KC SED i przewodniczący Rady
Państwa NRD Walter Ulbricht oświadczył na zakończo
nych w środę obradach XI Plenum KC SED, że nie nale
ży wysuwać żadnych warunków wstępnych dla przygoto
wania i udziału w europejskiej konferencji bezpieczeń
stwa.

„Przedstawiciele wszystkich
państw europejskich powinni
w niej uczestniczyć na rów
nych prawach — powiedział w

przemówieniu opublikowanym
w czwartek, poświęconemu
rozwojowi stosunków między
NĘD a ZSRR.

Poglądowi polityków za-

chodnioniemieckich, lż przed

Delegacje Polonii zagranicznej

przybyłe na obchody 25-lecia PRL opuściły kraj

„Będziemy zawsze i wszędzie
występować w obronie

dobrego imienia Polski"
W Warszawie odbyła się u-

roczystość pożegnania delega
cji polonijnych przybyłych na

obchody jubileuszu PRL z 18
krajów.

„Wszystkie dzieci

sq nasze”

Dwa listy
Otrzymaliśmy ostatnio dwa

listy, które z przyjemnością
drukujemy.

„Zarząd Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego „PZZ”
w Krakowie zawiadamia, że
— w ramach hasła „Wszystkie
dzieci są nasze” — wysłaliśmy
nad morze, do Dziwnowa, w

grupie pracowników przemy
słu zbożowo-młynarskiego,
dwóch chłopców z Państwo
wego Domu Dziecka w Bieża
nowie. Nadmienić należy rów
nież, że nasza Oddziałowa Ra
da Zakładowa ufundowała dla
nich konieczną nad morzem

odzież 1 odpowiedni ekwipu
nek”. W imieniu dzieci — ser
decznie dziękujemy.

I drugi list: „Dzieci z Domu
Dziecka w Krzeszowicach
przebywające na Kolonii Let
niej Rafinerii Nafty „Trzebi
nia” w Skomielnej Czarnej
składają serdeczne podzięko
wanie Redakcji „Gazety Kra
kowskiej” za propagowanie
akcji „Wszystkie dzieci są na
sze” dzięki której spędzamy
zdrowo i mile czas na wspa
niale zorganizowanej kolonii.
Barbara Dąbrowska, Wiesła
wa Nowak”.

Dziękujemy za uznanie.
(wb)

Przedstawiciele poszczegól
nych środowisk złożyli gorące
i serdeczne podziękowania to
warzystwu „Polonia” Zw. Bo
jowników o Wolność i Demo
kracje, Tow. Rozwoju Ziem
Zachodnich oraz Polskiemu
Komitetowi Olimpijskiemu za

umożliwienie odwiedzenia
kraju ojczystego w dniach
wielkiego święta Polski Ludo
wej.

Na uroczystości 25-lecia Pol
ski Ludowej przyjechało łącz
nie ok. 2 tys. przedstawicieli
Polonii i młodzieży polonijnej.

W dniu rozstania z Polską,
delegacje Polonii i dzieci, prze
bywające na wakacjach w

Polsce — przekazały przewod
niczącemu Rady Państwa
marszałkowi Polski Marianowi
Spychalskiemu listy z podzię
kowaniami i pozdrowieniami.

Przedstawiciele Polonii za
granicznej z 18 państw piszą
w swym liście m. in.:

„Uważamy za obowiązek,
złożyć na Pańskie, Panie Mar
szałku ręce - wyrazy najgłęb
szej wdzięczności za umożli
wienie zwiedzenia kraju oj
czystego, kraju naszych ojców,
dziadów i pradziadów. Z rado
ścią stwierdziliśmy wszędzie
ogromny postęp gospodarczy,
społeczny i kulturalny Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, osiągnięty w tak bardzo
krótkim okresie. Wracamy do
swych domów z poczuciem o-

bowiązku szerzenia prawdy o

tym cośmy w Polsce widzieli.
Prosimy o przekazanie za

pewnień panu Władysławowi
Gomułce, wielkiemu przywód
cy, budowniczemu nowej Pol
ski i przyjacielowi Polonii za
granicznej, że po powrocie do
domu będziemy w dalszym
ciągu dobrymi ambasadorami
kultury polskiej.

taką konferencją powinny być
uregulowane stosunki między
obydwoma państwami nie
mieckimi, W. Ulbricht oświad
czył, iż wszystkie propozycje
porozumienia ze strony NRD
były dotychczas odrzucane
przez Bonn. Osiągnięcie roz
wiązania w krótkim czasie
jest już dlatego „całkowicie
nieprawdopodobne, że rząd
boński trwa przy roszczeniu
wyłącznego reprezentowania
narodu niemieckiego I nie u-

znał wyników drugiej wojny
światowej, zwłaszcza doty
czących granic”. Przygotowa
nia' i przeprowadzenie euro
pejskiej konferencji w spra
wie bezpieczeństwa mogłyby
jednakże zmniejszyć napięcie.
„Rząd NRD opowiada się na
dal za ważnymi porozumienia
mi z punktu widzenia prawa
międzynarodowego, z rządem
NRF” — oświadczył W. Ul
bricht.

Dzięki pomyślnemu rozwo
jowi przyjaźni niemiecko-ra-
dzieckiej NRD oddała cenne

usługi całemu narodowi nie
mieckiemu, a więc również
Niemcom z NRF — powiedział

PLENUM KD PZPR W NOWEJ HUCIE

Ocena szkolenia

partyjnego
(Inf. wł.) Z udziałem sekre

tarza KW PZPR — tow. Ka
zimierza Barwacza obradowa
ło wczoraj Plenum KD PZPR
w Nowej Hucie. Zasadniczym
tematem referatu sekretarza
KD tow. Jana Bronką oraz dy
skusji była ocena szkolenia
partyjnego w roku 1968/69 o-

raz zadania w tym zakresie w

roku szkoleniowym 1969/70.

W minionym roku zajęcia
ukończyło 157 zespołów, o 40
więcej, niż w poprzednim,
wzrosła również liczba uczest
ników z 2824 do 4019, wśród
nich było 2615 członków i kan
dydatów PZPR. W dzielnicy
zorganizowano trzy zakładowe
szkoły aktywu oraz szkołę
przy KD, której uczestnikami

Krynica, Rabka, Grybów
zwycięzcami konkursu

Lato-69“
Inf. wł. Specjalna komisja po

wołana przez WKKFiT przepro
wadzała przez cały lipiec br. lu
strację 84 uzdrowisk, letnisk i wsi

turystycznych, uczestniczących w

konkursie na miejscowość najle
piej przygotowaną w regionie kra
kowskim do sezonu „Lato-69”.

Wszystkie miejscowości podzie
lone zostały na trzy grupy: o

znaczeniu międzynarodowym, o-

gólnopolskim i regionalnym.
W grupie miejscowości o

czeniu międzynarodowym w

łówce znalazły się Krynica,
kopane — i Szczawnica. W

ple o znaczeniu ogólnopolskim
pierwsze trzy miejsca przyznano:
Rabce, Nowemu Sączowi i Myśle
nicom. W trzeciej, najliczniejszej
grupie, miejscowości o znaczeniu

regionalnym — Grybów, Dobczyce
1 Bukowno.

byli pierwsi sekretarze POP
i OOP.

W dyskusji poruszono wiele pro
blemów, związanych s dalszym u-

lepszaniem form i metod szkole
nia. O roli i zadaniach szkolenia

partyjnego mówił również zabie
rający głos w dyskusji sekretarz
KW tow. K. Barwacz. Przypomniał
on m. in., że odpowiedzialność za

właściwe prowadzenie zajęć spo
czywa nie tylko na ośrodkach

propagandy partyjnej, ale na ca
łych POP, egzekutywach 1 komi
tetach partyjnych.

W trakcie obrad Plenum doko
nano zmian w składzie Egzekuty
wy i Sekretariatu KD. W związku
z przejściem dotychczasowego se
kretarza tow. EDWARDA STRZE-
BONKIEGO na stanowisko dyrek
tora Zakładów Przemysłu Tyto
niowego w Czyżynach, Plenum
zwolniło go — na jego prośbę —

z funkcji sekretarza 1 członka

Egzekutywy KD. Złożono mu Je
dnocześnie podziękowania za dłu
goletnią pracę w aparacie partyj
nym. Dowodem uznania było u-

dekorowanie tow. E. Strzeboń-
skiego Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski. Plenum

powołało w skład Plenum 1 Egze
kutywy KD tow. MARIANA SMO
LENIA, powierzając mu funkcję
sekretarza organizacyjnego KD.
Tow. Marian Smoleń Jest długo
letnim pracownikiem aparatu par
tyjnego, dotychczas był zastępcą
kierownika Wydziału Organizacyj
nego KW PZPR.

W końcowej części plenarnego
posiedzenia I sekretarz KD tow.
TADEUSZ NOWICKI wręczy! wy
różniającym się aktywistom dy
plomy przyznane przez WK FJN
za aktywną pracę w kampanii
przedwyborczej. (L)

zna-

czo-

Za-

gru-

JWAGA CZYTELNICYI
Dzisiaj radca prawny „Ga

zety” udziela parad telefo
nicznie nr S36cl23, w godzinach
13—14.30, osobiście w godz.
14.30—11. Kraków, ul. Wielopo
le 1, III p. pok. 31.
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KRAKÓW

Nowe zasady podziału pracy i kompetencji

Reorganizacja
organów rządowych

Jak wiadomo, premier Józef Cyrankiewicz w swoim

expose na posiedzeniu Sejmu 28 czerwca br. zapo
wiedział duże zmiany w kompetencjach i trybie dzia
łania rządu oraz innych naczelnych organów admini
stracji.

Premier stwierdził wówczas,
że w związku z przekazaniem
szeregu bieżących funkcji za
rządzania i koordynacji
ministrom: przewiduje

Gmach „Prudential” na pl. Napoleona (dzisiejszy hotel
„Warszawa” na pl. Powstańców) był najwyższym budynkiem
opanowanym przez powstańców, stąd zaciekłe ataki niemiec-
kiego lotnictwa i artylerii kierowane na ten obiekt. Na
zdjęciu pocisk z ciężkiego działa kolejowego trafił w „Pru-
dentiiU” CAF — Archiwum

Na wystawie w Muzeum Historycznym

Fotografie i pamiątki
z Powstania Warszawskiego

31 lipca — w przeddzień 25 rocznicy wybuchu Powsta
nia Warszawskiego, w salach Muzeum Historycznego m.

st. Warszawy na Rynku Starego Miasta, otwarta zo-

-tała wystawa fotografii, dokumentów i pamiątek z o-

wych bohaterskich i tragicznych zarazem 63 dni.

Na wystawie zgromadzono
dziesiątki zdjęć pokazujących
Warszawę i jej mieszkańców
z okresu przedpowstaniowego
oraz z dni walki, a także po
wstaniowe ruiny i zgliszcza
oraz dzień wyzwolenia — 17
stycznia 1945 r.

W gablotach — liczne doku
menty, rozkazy sztabów AK,
AL i żołnierskie meldunki, o-

dezwy do ludności, ulotki,, biu
letyny i prasa powstańcza,
wzruszające w swej treści li
sty, a także pamiątki i wy
dawnictwa o powstaniu. Na
jednej ze ścian — wielka ma
pa sytuacyjna walczącej War
szawy, pokazująca powstańcze
fronty, miejsca zrzutów i walk
spieszących z pomocą oddzia
łów I Armii Wojska Polskie
go. Wśród licznych pamiątek
— powstańcze „mundury” z

biało-czerwonymi opaskami,
hełmy różnego pochodzenia,
broń zdobyta na okupantach
oraz zrzutowa broń radziecka
i amerykańska, urządzenia po
wstańczej radiostacji, torby
sanitarne, stery radzieckiego
samolotu Po-2 — popularnego
„kukurużnika”.

Otwierając wystawę dyr.
muzeum — prof. dr Janusz
Durko powiedział m. in. że bo
haterski zryw Warszawy w

sierpniu 1944 r. wszedł do hi
storii naszego narodu jako

przykład wielkiego patrioty
zmu, a zarazem jako jedna z

najbardziej tragicznych kart
drugiej wojny światowej.
Przypominając, że w intencji
organizatorów powstanie mia
ło być demonstracją przeciw
rodzącemu się ludowemu
państwu polskiemu, że miało
poprzeć koncepcję odbudowy
Polski w jej przedwrześnio-
wym kształcie ustrojowym,
mówca podkreślił, że ponad tą
grą polityczną reakcyjnych
przywódców w pamięci naro
dowej góruje bohaterski czyn
zbrojny ludu Warszawy.

zniesienie instytucji Komi
tetu Ekonomicznego Rady Mi
nistrów. Natomiast powstać
miało Prezydium Rządu dla
rozpatrywania aktualnych za
gadnień gospodarczych, ana
lizowania doraźnych sytua
cji i podejmowania ope
ratywnych decyzji. Ponadto
zadaniem Prezydium Rzą
du byłoby dysponowanie
centralnymi rezerwami NPG
i czuwanie nad prawidłowo
ścią planu oraz terminowym
wykonywaniem uchwał i de
cyzji.

W krótkim czasie po posie
dzeniu Sejmu — sprawy te

stały się faktami dokonanymi.
Niedawno ukazało się kilka
aktów prawnych dotyczących
właśnie nowych zasad podzia
łu pracy i kompetencji naczel
nych organów zarządzania 1

planowania.
Stwierdza się w nich, że Ra

da Ministrów, jako naczelny
wykonawczy i zarządzający
organ władzy państwowej na-

daje kierunek, nadzoruje i
koordynuje działalność mini
sterstw, urzędów centralnych
i prezydiów wojewódzkich
rad narodowych oraz wyko
nuje wszelkie inne czynności
wchodzące w zakres jej kom
petencji określonych w Kon
stytucji PRL.

Z tych ustaleń wynikają wszyst
kie następne, bardziej szczegóło
we, a więc takie jak rozpatrywa
nie 1 uchwalanie przez Radę Mi
nistrów kompleksowych prognoz,
projektów rozwoju I rekonstruk
cji niektórych gałęzi gospodarki
narodowej oraz planów rozwoju
nauki I techniki, jak uchwalanie
zasad systemu planowania i za
rządzania oraz systemu finanso
wego w gospodarce uspołecznio
nej, jak decydowanie w sprawach
systemu plac I polityki cen itp.
Rada Ministrów rozpatruje kwar
talne 1 roczne sprawozdania z wy
konania NPG oraz co miesise

kontroluje wykonanie bieżących
zadań NPG w celu przeciwdziała
nia ew. tworzącym się zagroże
niom w wykonywaniu tych zadań.

Rada Ministrów przedkłada Sej
mowi projekty ustaw oraz pro
jekty narodowych planów gospo
darczych i budżetu państwa, wy-
daje akty prawne itd.

Jednocześnie powołano do życia
Prezydium Rządu, które tworzą
prezes Rady Ministrów jako prze
wodniczący oraz wiceprezesi Ra
dy Ministrów i przewodniczący
Komisji Planowania przy Radzie
Ministrów. Rozpatruje ono bieżą
ce zagadnienia związane z kształ
towaniem się sytuacji gospodar
czej, a w szczególności w dzie
dzinie zaopatrzenia rynku, handlu . stronę
zagranicznego, zaopatrzenia matę- c1—'----

riałowego, kooperacji i koordyna
cji. Specyfiką działalności Prezy
dium Rządu, które dysponuje cen
tralnymi rezerwami NPG, jest też

operatywne reagowanie na zjawi
ska, mające wpływ na realizację
planowych zdań.

Kolejna uchwała Rady Minis
trów zleca Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów organizo
wanie całokształtu prac planisty
cznych w gospodarce narodowej
i sterowanie nimi.

Komisja Planowania ma również
za zadanie dokonywania kwartal
nych analitycznych ocen sytuacji
gospodarczej kraju.

Uratowani górnicy

na obserwacji w

porannych, jako
szpital w Czeladzi

Le-

opuszczają szpitale
KATOWICE (PAP)

W czwartek powróciło do do
mu 27 pierwszych górników kop.
„Gen. Zawadzki”, którzy wraz s

Innymi swoimi kolegami, wyra
towanymi z katastrofy górniczej,
znajdowali się
szpitalach.

W godzinach
pierwsi opuścili
górnicy Bogusław Juszczyk i
szek Malmur,

Po południu ze szpitala w Bę
dzinie udali się do domu wszy
scy przebywający tam górnicy,
w liczbie 21. Szpital w Dąbrowie
Górniczej opuściło 4 spośród 23

górników, przebywających tam na

obserwacji 1 badaniach.

w WIETNAMIE POŁUDNIOWYM

Zacięte starcia partyzantów
z wojskami USA

Kiesinger oświadcza:

„NPD nie jest
neonazistowską

partią"
BONN (PAP)

Po głośnym oświadczeniu
przewodniczącego Bundestagu
von Hasseia na temat NPD,
również kanclerz zachodnio-
niemiecki Kiesinger twierdzi,
że NPD nie jest neonazistow
ską partią. W wywiadzie dla
dziennika z Ludwigshafen „5-
Uhr-Blatt” Kiesinger oświad
czył: „oczywiście, że NPD nie
jest partią neonazistowską”.

PARYŻ — LONDYN (PAP)
Mimo „latającej” wizyty

prezydenta USA, Richarda
Nixona, w Sajgonie, na tere
nie Wietnamu południowego
toczyły się w środę walki mię
dzy bojownikami Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietnamu
Południowego a oddziałami a-

merykańskimi i żołnierzami
reżimu sajgońskiego.

Do bezpośrednich starć mię
dzy partyzantami a oddziała
mi USA doszło w czwartek
rano w prowincji Quang Tri
na terenach położonych na

południe od strefy zdemilita-
ryzowanej.

Agencja Reutera w donie
sieniach z Sajgonu podaje, że

dalszych 2.850 żołnierzy ame
rykańskich opuści w piątek
Wietnam południowy w ra
mach 25-tysięcznego kontyn
gentu wojsk USA wycofywa
nych z tego kraju. W skład
grupy wejdzie drugi batalion
9 dywizji morskiej, 2.200 żoł
nierzy, który odpłynie na Oki-
nawę. Pozostałych 650 żołnie
rzy zostanie skierowanych do

Stanów Zjednoczonych. Jed
nakże w Wietnamie południo
wym w dalszym ciągu stacjo
nuje przeszło pół miliona żoł
nierzy Stanów Zjednoczonych.

32 dalsze ofiary
bomby atomowej

z Hiroszimy
Japoński dziennik „Yomiu-

ri” podaje iż w ciągu 6 mie
sięcy br. zmarły 32 dalsze ofiary
cierpiące na chorobę popro
mienną wywołaną skutkami
eksplozji amerykańskiej bom
by atomowej w Hiroszimie i
Nagasaki w 1945 r.

Jak podaje ten sam dzien
nik w samej tylko klinice hi-
roszimskiej znajduje się w

dalszym ciągu 23.955 osób wy
magających opieki i leczenia
w rezultacie silnego napro
mieniowania podczas wybu
chu bomby atomowej.

Izrael nie cftce wpuścić
przedstawicieli OHZ

na tereny okupowane
Pismo U Thanta do Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP
Grupa ekspertów ONZ u-

tworzona przez Komisję Praw
Człowieka w celu zbadania
wypadków pogwałcenia praw
człowieka na terenach okupo
wanych przez Izrael zakoń
czyła swoje prace w Nowym
Jorku i wyjechała do Genewy.

Grupa będzie kontynuować
swoje prace w Genewie w

dniach 1—9 sierpnia, a następ
nie uda się do Bejrutu, Da
maszku, Ammanu i Kairu.

Izrael odmówił współpracy
z grupą ekspertów ONZ, w

której skład wchodzą przed
stawiciele Senegalu, Austrii,
Jugosławii, Libii, Peru i Tan
zanii.

Komisja Praw Człowieka
ONZ uchwaliła w marcu br.
rezolucję, w której wyraziła
ubolewanie z powodu „burze
nia domów należących do
arabskiej ludności cywilnej,
deportacji oraz stosowania
przemocy wobec mieszkańców
terenów okupowanych przez
Izrael.

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ,

U Thant zwrócił się w czwar
tek do Rady Bezpieczeństwa z

apelem o zapewnienie odpo
wiednich warunków wojsko
wym obserwatorom ONZ, śle
dzącym sytuację na Bliskim
Wschodzie. Jak wiadomo, je
den r tych obserwatorów,
szwedzki major Roland Piane
zginął w ub. niedzielę w stre
fie Kanału Sueskiego trafiony
odłamkiem
pocisku.

dzy Izraelem i Syrią zestrzelone

zostały wczoraj po południu dwa

samoloty izraelskie, które za
mierzały zaatakować pozycje sy
ryjskie rozmieszczone wzdłuż tej
linii.

Wojska Salwadoru
wycofują się
z Hondurasu

WASZYNGTON (PAP)
W nocy ze środy na czwaYtek

wojska Salwadoru zaczęły wyco
fywać się z terytorium Hondura
su.

W Hondurasie ob.erwatorzy
wojskowi OPA gotowi są przejąć
kontrolę nad miastami oraz o-

biektami, które w wyniku wojny
znalazły się pod okupacją Salwa
doru. Wycofywanie wojsk zgodne
jest z planem rozwiązania kon
fliktu opracowanym na obradują
cej w Waszyngtonie konferencji
ministrów spraw zagranicznych
OPA.

Plan ten wzywa do natychmias
towego wycofania wojsk Salwa-
dorskich z terytorium Hondurasu,
oddania kwestii spornych pod ar
bitraż OPA w celu zapewnienia
bezpieczeństwa I praw człowieka

Salwadorczykom żyjącym w Hon
durasie i obywatelom Hondurasu

mieszkającym na terytorium Sal
wadoru.

artyleryjskiego

U Thant informuje Radę
Bezpieczeństwa, że według
raportu major Piane zginął w

czasie pełnienia obowiązków
służbowych, ugodzony odłam
kiem pocisku artyleryjskiego,
który eksplodował na ulicy
poza punktem obserwacyjnym
ONZ. Na podstawie dowodów
przedstawionych zespołowi i
w wyniku przeprowadzonych
przezeń niezależnych docho
dzeń — stwierdza U Thant —

zespół doszedł do wniosku, że

pocisk wystrzelony został od
strony północno - wschodniej
ze strefy zajmowanej przez
wójska izraelskie.

LONDYN (PAP)
W nocy ze środy na czwartek

doszło do walki między party
zantami arabskimi a wojskami iz
raelskimi w pobliżu lzraelsko-11-

bańsklej linii przerwania ognia
na zboczach góry Hermon.

Nad linią przerwania ognia mlę-

ubiegał się o prezydenturę
WASZYNGTON (PAP)

Po raz pierwszy od swego
wypadku samochodowego, w

którym zginęła b. sekretarka
jego brata, Edward Kennedy
przybył w czwartek na posie
dzenie senatu USA.

Przed gmachem senatu ze
brało się wiele żądnych sensa
cji osób. Edward Kennedy
wziął również udział w spot
kaniu z dziennikarzami, któ
re odbywają się zawsze przed
sesją senatu. Dziennikarze in
teresowali się głównie tym,
czy Edward Kennedy wysunie
swą kandydaturę na stanowi
sko prezydenta w wyborach
1972 r. Senator Kennedy o-

świadczył, iż nie będzie kan
dydował.

Lato na krakou/sktch polach

Żniwa przebiegają pomyślnie
-.w

(Inf. wł.). W którąkolwiek
? województwa poje-

dziesz, spotkasz pracujących
na polach. Nawet w nowotar
skim powiecie przystąpiono do
koszenia zbóż. Piętrzą się ko
py dorodnego zboża. Według
danych szacunkowych tego
roczne plony oceniać należy
jako dobre, lepsze niż w roku
ubiegłym. Mimo spiętrzenia
prac, koszenie, sprzęt zbóż, a

nawet rozpoczęte gdzienie
gdzie omłoty — rokują także
pomyślne zakończenie
wielkiej kampanii.

Wyruszamy przez woje
wództwo, by przyjrzeć się bli
żej jak rolnicy w lipcowym
słońcu zbierają to, na co pra
cowali przez wiele minionych
miesięcy.

Na rozległy obszar pól między
Krakowem i Bochnią wyjechał ol
brzymich rozmiarów kombajn
Rolniczego Zakładu Doświadczal
nego Grodkowtce. Nieopodal ze

swojego pola zbiera plony Edward

Turgckt pczywtścle główna kon-

centracja wysiłku zmierza do

szybkiego sprzętu żyta, ale toldzi

się też koszenie pszenicy i owsa.

W, Wydziale Rolnictwa Prezy
dium PRN w Bochni Izabela Łon-
do informuje nas, że przeciętna
tegorocznych zbiorów żyta wy
niesie 20 q, pszenicy ozimej nato
miast — 22 q. W gromadach Bogu
cice, Uście Solne, Mtkluszowlce,
Rzezawa i Szarów rolnicy skosili
około 80 proc. zbóż. W 50 proc,
zbiory zostały zwiezione do sto
dół. W Okulicach pełną parą pra
cują młocarnte, jednym z pierw
szych rolników, który rozpoczął
młockę, był Jan Gnutek.

Rolnicy nie są jednak pozba
wieni kłopotów. Właśnie w Oku-
licach przed czterema tygodnia
mi zamknięto sklep po ostatniej
kradzieży. Po artykuły pierwszej
potrzeby trzeba wędrować do są
siednich miejscowości, a przecież
w gorący czas żniw nie ma na to

czasu.

Nie wszędzie też, jak informują
nas w Dyrekcji POM Kopaliny,
kółka rolnicze na czas przygoto
wały sprzęt żniwno-omłotowy. Z
kółka w Damienicach zbyt późno
dostarczono

słomy, kółko rolnicze w Gawłów-
ku również „obudziło” się po u-

stalonym terminie z naprawą sno-

powlązałki, podobnie z Buczyny
zgłoszono naprawę młocarnl, któ
ra wymaga remontu średniego.

Są to jednak przypadki spora
dyczne. Na ogół bowiem rolnicy,
kółka rolnicze, handel — dobrze
przygotowały się do wykonania
trudnych zadań żniwnych. Teraz
pora myśleć o realizacji drugiego
ważnego zadania — wapnowania
gleb, co mleć będzie kolosalny
wpływ plony.

tej

naprawy prasa

na przyszłoroczna

Brzegowi z Muchówka pra
cują z dzieciakami aby
prędzej zboże zwieść do

stodoły.

W powiecie myślenickim,
również piętrzą się kopy

skoszonego zboża.

Zdjęcia: Wacław Klag
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Demonstracje młodzieży
powitały Nixona w Delhi

DELHI (PAP). Prezydent
Stanów Zjednoczonych Richard
Nixon w czwartek rano opu
ścił Bangkok, stolicę Syjamu
i przybył do stolicy Indii —

Delhi, która jest jego czwar
tym etapem podróży po kra
jach azjatyckich. Na lotnisku
powitała go premier pani In-
dira Gandhi i pełniący obo
wiązki prezydenta Mohammed
Hidayatullah.

Przybyciu prezydenta USA
Ni'xona do stolicy Indii towa
rzyszyły demonstracje antya-
merykańskie. Wzdłuż trasy
wiodącej z lotniska do mia
sta ustawiły się grupy mło
dzieży wznoszącej okrzyki
„Precz z Nixonem”. Prezydent
przejechał z lotniska do cen
trum miasta opancerzonym
samochodem.

Próba zamachu
na Rogersa

TOKIO (PAP)
japońska aresztowała w

rano na terenie tokij-
portu

21-letniego

Policja
czwartek

skiego międzynarodowego
lotniczego „Haneda”
mężczyznę Juji Hamaokę pod za
rzutem próby zamachu na sekre
tarza stanu USA Rogersa, który
tego dnia opuścił Tokio udając
się do Seulu.

Hamaoka uzbrojony w długi
nóż rzucił się na grupę dyploma
tów amerykańskich, w której
znajdowali się Rogers oraz ame
rykański ambasador w Japonii
H. Meyer.

Zatrzymany przez policję Ha-
maoka oświadczył, że zamierzał
rzucić się ze sztyletem na same
go Rogersa, lecz w ostatniej
chwili podbił mu rękę jeden z a-

gentów służby bezpieczeństwa.
Hamaoka oświadczył też, że pra
gnął zranić wysokiego funkcjona
riusza administracji USA, aby po
mścić przewodniczącego zgroma
dzenia prawodawczego z Okinawy,
który w czerwcu br. został pora
niony bagnetami żołnierzy z bazy
amerykańskiej.

W Kalkucie studenci oraz u-

czniowie licznych szkół zboj
kotowali wykłady na znak
protestu przeciwko wizycie
Nixona.

Rozmowy prowadzone w

czwartek przez prezydenta Ni-
xona z premierem Indii Indi-
rą Gandhi trwały 90 minut. O-
sobno konferowali ze sobą
przedstawiciele stron amery
kańskiej i indyjskiej. Wspólne
rozmowy są przewidziane w

późniejszym terminie.

W rozmowie z dziennikarza
mi, towarzyszącymi mu na po
kładzie samolotu w drodze z

Bangkoku do Delhi, prezydent
Nixon ubolewał, że w prak
tyce stosunki między Indią a

Pakistanem nie zmieniły się
od kilkunastu lat. Konflikt i-
stniejący między tymi dwoma
państwami, ciągle pozostaje
bez rozwiązania. Niestety — o-

świadczył Nixon — Stany Zje
dnoczone nie mogą odegrać
szczególnej roli w rozstrzyg
nięciu tego poważnego kon
fliktu.

Nixon powiedział przy oka
zji, że w roku bieżącym nie
przewiduje dalszych podróży
za granicę.

Afera Defreggera. Yittorio Iannl prezentuje gazety ze

zdjęciami na których Defregger występuje w mundurze nie
mieckiego kapitana i w 25 lat później w sutannie biskupa.

CAF — UPI ---- telefoto

Włochy będą domagać się
ekstradycji Defreggera

Koniec kryzysu rzqdowego we Włoszech?

M. Rumor tworzy

rząd jednopartyjny

Papież Paweł VI
przybył do Ugandy

PARYŻ, LONDYN (PAP)

W czwartek czasu warszaw
skiego na lotnisko Entebbe, 40
km od stolicy Ugandy Kampali
wylądował samolot towarzystwa
„East Afrlcan Airways”, którym
przybył z pierwszą w dziejach
historii kościoła wizytą na konty
nent afrykański papież Paweł VI.

Na lotnisku Entebbe papieża
powitali prezydent Ugandy Milton
Obote obecni byli również szefo
wie państw afrykańskich przyby
łych z tej okazji do Kampali,
prezydent Tanzanii Julius Nyere-
re, Zambii — Kenneth Kaunda,
Burundli — Michel Micombero,
Rwandy Gregoire Kayibands.

Według zgodnego zdania obser
watorów, głównym tematem roz
mów bądą perspektywy pokoju
w Afryce, a przede wszystkim
możliwości zakończenia krwawej
wojny toczącej się od lat w Ni
gerii.

ZE ŚWIATA

Na zielonym rynku

Podaż warzyw
dostateczna

(Inf. wł.) Na zielonym rynku
coraz większa stabilizacja. Zaopa
trzenie jest wystarczające we

wszystkie odmiany warzyw i o-

woców. Ogórki można już nabyć
po dwa złote za 1. kg, jabłka w

pierwszym wyborze i cebulę po
6 zł. Pod dostatkiem jest pie
truszki, marchewki, kapusty. W

sprzedaży są też gruntowe kala
fiory. Pod dostatkiem jest także

pomidorów importowanych, nato
miast z początkiem przyszłego ty
godnia na rynek dostarczane będą
pierwsze pomidory krajowej pro
dukcji.

Obecnie punkty skupu spółdziel
ni ogrodniczych przyjmują dzien
nie ok. 100 ton ogórków, 4 do 5 t

jabłek, ok. 35 ton kapusty oraz

znaczne ilości innych warzyw.

Główna trudność w regularnej
dostawie warzyw i owoców do

punktów sprzedaży Krakowa i re
jonów turystycznych wynika z

braku odpowiednio sprawnego
transportu. Wystarczy powiedzieć,
że na 170 samochodów — jakimi
dysponuje Centrala Spółdzielni
Ogrodniczych — 90 z nich nie na-

daje się do użytku, (cm)

WICEPREMIER rumuński I.
BANK przyjął delegację To
warzystwa Przyjaźni Radziee-

ko-Rumuńskiej, na której cze
le stoi A. I. Rotanowa. Dele
gacja radziecka odbyła podróż
po kraju, rozmawiała z dzia
łaczami analogicznej organiza
cji rumuńskiej, odwiedziła sze
reg przedsiębiorstw i instytu
cji kulturalnych.

POCZYNAJĄC od 1 sierpnia
br. ceny gazu i elektryczności
zostały we Francji podwyż
szone o 4 procent.

JAK DONOSZĄ z Teheranu,
na pograniczu irańsko-afgani-
stańskim policja otworzyła o-

gień do grupy turystów, którzy
naruszyli przepisy kwarantan-

• ny związane z epidemią cholery
w Afganistanie i Pakistanie.
Jeden turysta poniósł śmierć.

W CZWARTEK rano przed
budynkiem ministerstwa d/s

prowincji północnych w Salo
nikach nastąpił wybuch bom
by, sporządzonej domowym
sposobem. W wyniku eksplozji
wyleciały szyby z okien poblis
kich domów. Ofiar w ludziach
nie było.

W ZA CHODNIO-NIEMIEC-
KIEJ miejscowości kąpielisko
wej Wannsee nieznani spraw
cy namalowali w nocy z środy
na czwartek na ścianach ka
bin plażowych ogromne sfas-

tyki. Ponadto literami półme
trowej wielkości wymalowali
szereg haseł o nazistowskiej
treści.

KILKA tysięcy robotników
w wenezuelskim stanie Sucre

zorganizowało w czwartek dla

poparcia żądań studentów do
magających się gruntownej
reformy systemu nauczania o-

raz protestujących przeciwko
zamknięciu
rlente.

PODCZAS

wojskowego
Nerwenich rozbił się jeszcze
jeden ponaddżwiękowy samo
lot odrzutowy typu „Starfigb-
ter”. W ten sposób Bundes
wehra straciła już ponad 95

maszyn tego typu, a 51 pilo
tów poniosło śmierć.

SZESC osób zginęło w wy
padku lotniczym nad miejsco
wością Boise w stanie Td»ho.

Zderzyły się tam dwa 1-silni-
kowe samoloty. Załoga obu
samolotów poniosła śmierć na

miejscu.

RZYM (PAP)
Włochy będą się domagać

ekstradycji zachodnioniemiec-
kiego biskupa Defreggera, je
śli śledztwo wykaże, że jest
on winien śmierci 17 Włochów
rozstrzelanych przez wojska
niemieckie w okresie drugiej
wojny światowej — oświad
czył prokurator okręgowy z

Aquila Armando Troise.
W rozmowie z dziennikarza

mi prokurator Troise stwier
dził, że śledztwo w tej sprawie
będzie trwało zapewne dość
długo, niemniej jeśli odpo
wiedzialność Defreggera zo
stanie stwierdzona wystąpie
nie z żądaniem jego ekstrady
cji będzie uważał za swój .o-

bowiązek wobec prawa.
BONN (PAP)

Sprawa blskupa-sufragana mo
nachijskiego Matthiasa Defregge
ra, byłego majora hitlerowskiego
Wehrmachtu, odpowiedzialnego za

zestrzelenie w 1944 r. 17 zakład
ników we włoskiej wsi Filetto nie
schodzi nadal z łamów prasy za-

chodnioniemieckiej.

W komentarzach coraz częściej
pojawia się żądanie ustąpienia
Defreggera z urzędu biskupa, cze
mu — Jak wynika z niektórych
doniesień — przeciwstawia się ka
tegorycznie najbliższy przełożony

Defreggera 1 jego protektor, kar
dynał Juliul Doepfner.

Dziennik „Neue Rhein-Zeltung"
plsze w czwartek w komentarzu,
że „Sprawa Defreggera staje się
sprawą Doepfnera”, oraz oskarża

kardynała Doepfnera o to, że u-

macnia Defreggera w zamiarze u.

ciekania od odpowiedzialności za

popełnioną zbrodnię.

i

RZYM (PAP)
Kierownictwo Włoskiej Par

tii Socjalistycznej PSI, posta
nowiło, jak informuje 31 lip-
ca dziennik „Avanti”, odrzucić
koncepcje rządu jednopartyj
nego chrześcijańsko-demokra-
tycznego i nie udzielić mu

swego poparcia. Kandydat na

premiera Mariano Rumor, któ
ry po niepowodzeniu swej mi
sji zmierzającej do reaktywo
wania rządu koalicyjnego, usi
łuje obecnie skonstruować je
dnopartyjny gabinet nie może

więc liczyć na poparcie 67 de
putowanych z PSI.

Natomiast Rartia Socjalde
mokratyczna PSU, która pow
stała w wyniku rozłamu w to
nie socjalistów, wypowiedzia
ła się za poparciem rządu cha
deckiego. Republikanie, wcho
dzący dotychczas w skład koa
licji rządowej, nie podjęli jesz
cze ostatecznej decyzji, zapew
ne poprą jednak chadeków.

Tym samym można z dużą
dozą prawdopodobieństwa
przewidywać, że Mariano Ru
mor w okresie najbliższych
kilku dni skonstruuje rząd.

Nowy gabinet będzie bar
dziej prawicowy od poprzed
niego rządu centrolewicowego.
Chrześcijańska demokracja
zastrzegła jednak, że nie za
akceptuje jakiegokolwiek par
lamentarnego poparcia ze

strony ugrupowań skrajnej
prawicy, gdyby głosy monar-

chistów czy neofaszystów stały
się w parlamencie decydujące
dla powstania większości, cha
decja nie zaakceptuje takiej
sytuacji, rząd poda się do dy
misji i przeprowadzone zosta
ną przedterminowe wybory
pows zechne.

[HSH
„OJCZYŹNIE I PARTII’’

W ramach akcji „<
i Partii” przebywał
borzu nad Jeziorem
skim obóz naukowy
tów Wyższej Szkoły
z Wrocławia. W czasie swoje
go pobytu studenci przepro

wadzili prace badawcze w za
kresie higieny i zoohigieny
wsi.

,Ojczyźnie
w Tęgo-
Rożnow-

studen-

Rolniczej

„TEMPLER” —

W ŻYWCU
„Templer” to nazwa popu

larnych za granicą kożuszków

pochodzących z żywieckiej fu-
trzarni. Inna ich nazwa to

„John”, „Hela”, „Baca’ ’itp.
Ostatnio 290 kożuszków skie
rowano na zagraniczne rynki.
1200 sztuk przygotowuje się do

dalekiej drogi.

uniwersytetu O-

startu z lotniska

Bundeswehry w

Podwójne zwycięstwo lekkoatletów

Europy nad Ameryką

Powierzchnia Marsa
usiana jest kraterami

Amerykańscy astronauci nie zdradzajg żadnych
objawów „choroby księżycowej”

Dr Robert Leighton, astronom

z Kalifornijskiego Instytutu Tech
nologii, po obejrzeniu drugiej se
rii zdjęć przekazanych na Zie
mię przez sondę „Mariner •” w

nocy ze środy na czwartek o-

świadczył, że zdjęcia te ukazują
wiele szczegółów, poprzednio nie
możliwych do zauważenia.

Na 17 zdjęciach drugiej serii
można dostrzec znacznie większą
liczbę kraterów. Widać też czar
ne linie, uważane za słynne „ka
nały marsjańskie”, jasne wyżlo-

Kogo usłyszymy
w Festiwalu Sopockim ?
21 sierpnia koncertem „Piosenka

nie zna granic” zainaugurowany
zostanie IX Międzynarodowy Fe
stiwal Piosenki w Sopocie. Wezmą
w nim udział piosenkarze i pio
senki z 27 krajów Europy t Ame
ryki. Festiwal otworzy laureat

„Opola” — piosenką „Po ten

kwiat czerwony” w wykonaniu
Urszuli Sipińskiej. W pierwszym
dniu wystąpią ponadto z Polski:

„Ali-babki” z „Kwiatem jednej
nocy” oraz „Skaldowie” z nagro
dzoną w Opolu piosenką pt. „Me
dytacje wiejskiego listonosza”.

W „Dniu Polskim” — 22 sier
pnia, barwy naszego kraju repre
zentować będą: Joanna Rawik i

jej „Romantyczność”, Stanisława
Celińska w piosence „Ptakom po
dobni” oraz „Czerwone gitary” z

„Białym krzyżem”. W ,,Dn^' Mię
dzynarodowym” — 23 sierpnia, w

czasie którego jury ocenia war
tość prezentowanych utworów

śpiewać będą: Jolanta Borustewicz
oraz zespól „Breakout”. W „Dniu
Płytowym” — 24 sierpnia usłyszy
my Renę Rolską w piosence „Za
horyzontem” oraz Marylę Rodo
wicz w piosence „Mówiły mu”.

Poza konkursami wystąpią. Woj
ciech Młynarski, Ewa Demarczyk
oraz — prawdopodobnie — Cze
sław Niemen.

Festiwal Sopocki — transmito
wany będzie przez Interwtzję.
Ciekawsze fragmenty poszczegól
nych „Dni” nagrane zostaną dla 5

krajów członków Eurowlzji: Au
strii, Finlandii, Holandii, Jugosła
wii i Szwecji. Koncerty festiwalo-

hienia, których charakteru nie
można wytłumaczyć, pasma gór
skie i chmury.

Znaczna liczba kraterów wska
zuje według opinii wielu nau
kowców, że powierzchnia Marsa

jest podobna do powierzchni
Księżyca; usiana jest wielkimi

kraterami, wewnątrz których do
strzega się kratery mniejsze.

Żadna ze wspomnianych 17 fo
tografii nie daje jednak odpowie
dzi na pytanie, czy na Marsie

istnieje życie w jakiejkolwiek for
mie.

W laboratorium w Houston o-

głoszono
wynikach
mięsnych
konanych
eów pod
Taylora z

tetu Australijskiego. Najistotniej
sze znaczenie ma wykrycie w py
le księżycowym znacznych ilości

tytanu w porównaniu ze skałami

pochodzenia ziemskiego i meteo
rytami. Tytan jest bardzo waż
nym składnikiem przy stopach.

Jak donoszą z Houston, analiza

krwi, pobranej w środę od trzech
astronautów z załogi „Apollo 11”
i towarzyszących im stale na

kwarantannie dwóch naukowców,
wykazała, że wszyscy oni są naj-

; zupełniej zdrowi i nie zdradzają

pierwszy komunikat o

wstępnych analiz che-

pyłu księżycowego, do-

przez zespół naukow-

przewodnictwem dr S.

Narodowego Uniwersy-

we prowadzić będzie Lucjan Ky
dryński wraz ze spikerkami tele
wizji polskiej: Krystyną Loska,
Bogumiłą Wander i Edytą Wojt
czak.

Miarą rosnącej popularności Fe
stiwalu Sopockiego, który jut dziś
zaliczany jest do pierwszej piątki
największych imprez tego typu w

Europie, jest m. in. fakt, tt jut
obecnie zapowiedziało nań swój
przyjazd ok. 270 obserwatorów i

dziennikarzy zagranicznych oraz
blisko 130 sprawozdawców i re- | żadnych oznak ewentualnej
cenzentów z całego kraju. I roby księżycowej

TROP>GAZETY<

Jordanowie posucha
Od pięciu jut lat Jordanów

przyjmuje wczasowiczów FWP,
których gości w miejscowych
kwaterach prywatnych, a żywi w

gospodzie GS. 230 osób, które ak
tualnie korzysta w Jordanowie z

tej formy wypoczynku, bardzo
chwali sobie zarówno noclegi jak
i wyżywienie. Dobre zaopatrzenie
miasta chwalą również letnicy i

W
lokal-
z za-

ilości

braku

turyści, choć ostatnio handlowcy
mają tu pewne kłopoty z zaopa
trzeniem rynku w mięso, a

ne władze administracyjne
pewnieniem dostatecznej
wody pitnej.

Przy systematycznym
miejsc w restauracjach prowadzo
nych przez Gminną Spółdzielnię,
uderza brak konsumentów w re
prezentacyjnym lokalu — restau
racji „Tramp” należącej do Woj.
Przeds. Gastronomiczno-Turysty-
cznego.

SKANSEN
W CHRZANOWSKIEM
U stóp Lipowca — ruin sta

rego zamku powstaje skan
sen. Znajdzie się w nim oko
ło 20 zabytkowych obiektów

pochodzących z różnych części
powiatu chrzanowskiego, kra
kowskiego 1 oświęcimskiego.
Dotychczas przeniesiono tam

dwie zabytkowe budowle.
Wkrótce nadejść mają również

obiekty z sąsiednich powiatów.

SEMINARIUM
FILMOWE

tywiec przygotowuje się na

przyjęcie przedstawicieli dys
kusyjnych klubów filmowych
i całego kraju. Ich federacja
organizuje tu bowiem dis ucz
czenia 25-lecia PRL ogólno
polskie seminarium filmowe,
które odbywać się będzie pod
hasłem „Film jako świadek i
dokument polskiej rzeczywi
stości”.

Poważne zadania

informa-
lnforma-

przedsię-
oraz za-

realizacji

budowniczych HIL
(Inf. wł.) . Wczorajsza XIV kon

ferencja Samorządu Robotniczego
w Przeds. Przemysłowym Budo
wy Huty im. Lenina poświęcona
była m. In. wysłuchaniu
cjl o wykonaniu planu,
cji o planie produkcji
biorstwa na lata 1971—75
twierdzeniu programu
uchwał II Plenum KC PZPR.

Wartość produkcji PPB HiL ro
snąć będzie systematycznie i w

r. 1971 osiągnie 1 mld 312 min zł.
W chwili obecnej przedsiębior
stwo — mimo poważnych opóź
nień w dostawie sprzętu i doku
mentacji — może pozytywnie zbi
lansować dorobek I półrocza 1969
r. Wykonano do końca czerwca

br. 49,3 proc, planu rocznego. O-
becnie Przedsiębiorstwo stoi wo
bec nowych zadań w dalszej roz
budowie Huty im. Lenina — sta
lowni konwertorowo-tlenowej, a-

glomerowni, II walcowni taśm,
Zakładu Przetwórstwa Hutnicze
go w Bochni (początek eksploata
cji w 1970 r.), Huty Im. Nowotki
w Ostrowcu Świętokrzyskim, Mia
steczka Studenckiego i Instytutu
Badań Jądrowych w Krakowie.

(J)

Na Oceanie Atlantyckim

statek handlo-

ton) zatonął w

sztormu w lo-
Oceanu Arkty-

Tego jeszcze nie było. Sekretarz
generalny ONZ, U Thant, oskar
żony został o zabójstwo, a przy
najmniej o moralny w nim u-

dział. Jak stwierdza akt oskar
żenia, nie kto inny, a właśnie U

Thant zabił swego własnego współpra
cownika, szwedzkiego majora Rolanda
Plane’a, który jako obserwator z ra
mienia ONZ pełnił służbę w strefie Ka
nału Sueskiego.

Autorem oskarżenia jest komentator
Radia Izraelskiego. Bezpośrednio po
tragicznej śmierci Plane’a komentator
ów postawił sobie publicznie pytanie,
kto właściwie ponosi odpowiedzialność
za tę śmierć. I zaskoczył repliką
wszystkich, którzy uważali rzecz za o-

czywistą, gdyż powszechnie wiadomo,
że Piane zginął od pocisków artylerii
izraelskiej ostrzeliwującej zachodni
brzeg Kanału Sueskiego. Samozwańczy
prokurator z Tel Awiwu nie zasugero
wał się tym faktem i spojrzał na rzecz

szerzej, aby w konkluzji wskazać pal
cem na U Thanta i zawołać: oto winny!

Oskarżenie pod adresem U Thanta
sugeruje, że chodzi o morderstwo z pre
medytacją, bo przygotowywane od
dawna. Oto lista kolejnych posunięć
U Thanta, które w konsekwencji do
prowadzić musiąły do śmierci Pląne’a:

Zamiast próbować „okiełznać Nase
ra”, jak to postuluje komentator z Tel
Awiwu, U Thant potępiał Izrael za to,
iż pierwszy zaczął strzelać.

Zamiast reagować na każdy fakt o-

strzelania posterunków izraelskich

przez artylerię egipską. U Thant nie re
agował powtarzając uparcie, że poste
runki te znajdują się na zagrabionej
przez Izrael ziemi egipskiej.

Zamiast forsować izraelskie warunki
zaprzestania ognia, U Thant opowiadał

NASZ FELIETON

Tu mówi

Radio Tel Awiw

się za uwzględnieniem postulatów stu
milionów Arabów.

przytoczone pun-
tendencyjnym i

potrzeb felietonu

że
są

do
rozumowania Radia

Jeśli ktoś sądzi,
kty oskarżenia
przykrojonym

przedstawieniem
Tel Awiw, to służymy dosłownym cy
tatem:

„...za śmierć oficera szwedzkiego są

w pierwszym rzędzie odpowiedzialne o-

świadczenia sekretarza generalnego
ONZ, U Thanta. Szef grupy obserwa
torów ONZ, gen. Odd Buli, niejedno
krotnie informował U Thanta o wy
padkach kierowania ognia przeciwko
siłom izraelskim. U Thant ani razu nie
przejawił inicjatywy, aby okiełznać
Nasera...”

W rezultacie takiej postawy sekreta
rza generalnego ONZ, Izrael czuł się
osamotniony i zagrożony, co jak stwier
dza komentator z Tel Awiwu, zmuszało
artylerię izraelską do działania. Aż

pewnego dnia zamiast jakiejś anonimo
wej rodziny egipskiej zginął major Pia
ne. Czy Izrael może ponosić za to odpo
wiedzialność?

W Poroninie wesoło

To, co przytoczono wyżej, nasuwa

myśl, że w przyszłych audycjach
Radia Tel Awiw żaden demagogicz

ny absurd nie jest wykluczony. Oto in
na potencjalna próbka rozumowania:

— Za agresję Izraela i za obecną wy
buchową sytuację na Bliskim Wscho
dzie odpowiedzialny jest tylko i wy
łącznie sekretarz generalny ONZ, U
Thant. Dlaczego bowiem nie ustąpił on

ze swego stanowiska na rzecz powiedz
my gen. Dayana czy Goldy Meir? Izrael
gotów byłby wówczas wyrzec się
wszelkich działań wojennych i bez sze
mrania zaakceptować wszystko, co za
proponowałby sekretarz generalny
ONZ. (wz)

Poronin od wielu Już lat oku
powany Jest przede wszystkim
przez kolonie dziecięce i obozy
młodzieżowe. Jest ich w Poroni
nie 1 okolicy kilkanaście. Sporo tu

także letników i turystów, którzy
chwalą dobre w tym sezonie zao
patrzenie w jarzyny i owoce, choć
ich cena znacznie odbiega niekie
dy od cen m. in. krakowskich.

Gorzej natomiast przedstawia się
zaopatrzenie w mięso i wyroby
wędliniarskie. W Poroninie istnie
je tylko Jeden sklep zaopatrujący
w te artykuły zarówno odbiorców

zbiorowych jak 1 konsumentów

indywidualnych. Ponieważ — na

dodatek — transporty nadchodzą
nieregularnie, łatwo wyobrazić
sobie, co dzieje się w takich sy
tuacjach przed sklepem.

zatonął statek norweski
OSLO. Norweski

wy „Wenny” (8945
cswartek podcias
dowalych wodach

cznego. Co najmniej 8 osób po
niosło śmierć. Statek z ładunkiem

węgla znajdował się w drodze ze

Spitzbergenu do przemysłowego
miasta Mo w północnej Norwe
gii, z 32-osobową załogą 1 9 pasa
żerami na pokładzie.

Około godz. 5 rano odebrano pier
wsze sygnały SOS, w 5 godzin
później statek zatonął. Przyczyny
katastrofy nie są jeszcze znane.

W akcji ratunkowej uczestniczy
ły dwa norweskie okręty wojen
ne, kilka kutrów rybackich, sa
moloty norweskie i amerykańskie
oraz trawler NRD „Schwerin”.

Tragiczna katastrofa

W Węgierskiej Górce

Największym powodzeniem w

Węgierskiej Górce cieszą się w

br. kwatery prywatne i dzldłające
przy nich jadłodajnie. Dużo na
tomiast ze swego dawnego blasku
stracił popularny niegdyś ośrodek

campingowy PTTK „Zielony”,
zdegradowany obecnie do roli po
la namiotowego. Wpłynął na to

brak w ośrodku wymaganego
przepisami — zaplecza sanitarne
go. W pogpdne dni można tu jed
nak spędzić nadal przyjemnie ur
lop, w wygodnych domkach cam
pingowych typu „Poręba”, z któ
rych tylko część jest wykorzysta
na, (en)

kolejowa w Jugosławii
BELGRAD (PAP)

Ze Skopie donosi Tanjug, że
w nocy ze środy na czwartek
wydarzyła się katastrofa ko
lejowa na odcinku Tetowo —

Gostivar w Macedonii. Trzy
odczepione od swego pociągu
wagony cysterny zjechały po
chyłym torem w pełnym pę
dzie i zderzyły się z osobo
wym pociągiem motorowym,
który kierował się do Gosti-
varu. Pierwszy wagon pocią
gu motorowego został zmiaż
dżony. Przypuszcza się, że po
nieśli śmierć wszyscy pasaże-,
rowie w liczbie trzydziestu.
Drugi z kolei wagon doznał
ciężkich uszkodzeń i wielu
pasażerów zostało tam ran
nych.

Wczoraj w Stuttgarcie zakoń
czyły się dwudniowe zmagania
reprezentacyjnych zespołów w

lekkiej atletyce Europy i Amery
ki. Cenny sukces zanotowali na

sw^ym koncie reprezentanci Eu
ropy, którzy odnieśli zdecydowa
ne zwycięstwa tak w konkuren
cjach pań jak i w konkurencjach
mężczyzn. Kobiety uzyskały w

meczu z Ameryką 27 pkt. (81:54)
przewagi i tu komentarze są zby
teczne, mężczyźni natomiast zgro
madzili w ostatecznym rozrachun
ku zapas 16 pkt. (113:97).

W czasie spotkania nie padły
żadne rekordowe rezultaty. Mimo
to szereg pojedynków było nad
zwyczaj pasjonujących.

Tak więc, mimo że w obu ze
społach zabrakło najlepszych,
spotkanie należy ocenić wysoko
i cieszyć się z zasłużonego zwy
cięstwa zawodników europejskich.

Wczoraj w Stuttgarcie wystąpi
ły reprezentantki Polski Daniela
Jaworska w rzucie oszczepem 1

Sarna w biegu sztafetowym
4x100 m.

Cenny sukces zanotowała na

swym koncie Daniela Jaworska,
która wykazała dobrą formę i od
niosła pewne zwycięstwo w swej
konkurencji — rzucie oszczepem,
rezultatem 58,32 m.

A oto ciekawsze rezultaty wczo
rajszego dnia.

Kobiety:
Oszczep: Jaworska (E) 58,32, Ne-

meth (E) 54,96, Gredrich (A) 52,18,
Szmidt (A) 50,84.

400 m: Duclos (E) 52,0, Hammord

(A) 52,3, Besson (E) 52,7, Stroy (A)
53,7.

Skok w dal: Rosendahl (E) 6.48,
Sherwood (E) 6.46, White (A) 6.27,
Watson (A) 6.01.

100 m: Davis (A) 11,3, Ferrel (A)
11,3, Van dem Berh (E) 11,4. Tel-
liez (E) 11,5.

Mężczyźni:
Skok wzwyż: Burrel (A) 2.16,

Lundmark (E) 2.13, Azzaro (E) 2.13,
Brown (A) 2.05.

800 m: Piachy (E) 1.45, Dyce (A)
1.46,4, Fromm (E) 1.47,0, Johson

(A) 1.47,6.

Młot: Theimer (E) 71.18, Zsivotz-

ky (E) 69.78, Frenn (A) 68,86, Hart

(A) 62.18.

---- - e-----

UDANY REWANŻ
MAGIERY

W czwartek przed południem
odbył się 10 etap kolarskiego wy
ścigu dookoła Polski, który był
indywidualną jazdą na czas na

dystansie 37 kilometrów — z Le
szna do Rawicza.

Wyniki indywidualne 10 etapu:
1. Jan Magiera (Polska II) 51,45

(z 1 min. bon), 2. Zbigniew Górski

(Polska II) 53,12 (30 sek bon), 3.

Ryszard Szurkowski (Polska I)
53.33 (15 sek. bon),

W sumie dwóch etapów jazdy
na czas najlepszym okazał się
Magiera przed Górskim i Szur
kowskim.

51 kolarzy wystartowało do dru
giego z rozegranych w czwar
tek, a w sumie XI etapu Tour de

Pologne, prowadzącego z Rawicza
do Kluczborka i liczącego 145 km.

Na bieżnię w Kluczborku jako
pierwszy wpadł Józef Mikołajczyk
i został zwycięzcą XI etapu.

Wyniki indywidualne XI etapu:
1. Józef Mikołajczyk (Start)

3.42,29 (z 1 min. bon.), 2. Jan
Kudra (Spójnia) 3.43,03 (30 sek.

bon.), 3. Zygmunt Hanusik (Pol
ska I) 3.44,11 (15 sek. bon.), 4.
Franciszek Surmiński (LZS Po
morze) 3.44,27, 5. Ryszard Szur
kowski (Polska I) 3.44,27, 6. Alek
sander Kulibin (ZSRR) 3.44,27.

Klasyfikacja indywidualna po
11 etapach:

1. Wojciech Matusiak (Polska II)
36.20,06, 2. Zbigniew Górski (Pol
ska II) 36.24,19, 3. Ryszard Szur
kowski (Polska I) 36.25,21, 4. Zy
gmunt Hanusik (Polska I) 36.25,49,
5. Aleksander Kulibin (ZSRR)
36.27,49, 6. Andrzej Bławdzin (Pol
ska I) 36.31,15.

Klasyfikacja zespołowa po 11

etapach:
1. Polska II 109.15,56, 2. Polska I

109.22,25, 3. Kolejarz 109.57,24.

Co słychać u krakowskich piłkarzy
GARBARNIA LICZY

NA WYCHOWANKOWI

16 lipca rozpoczął pracę w Gar
barni trener M. Gracz i od tego
okresu piłkarze ludwinowicy za-

g częli zasadniczy cykl przygotowań
i do nadchodzącego sezonu piłkar-

: skiego. Dwutygodniowe zgrupo
wanie w Sanoku które przy do
brych warunkach było okresem

wytężonej pracy całej drużyny,
to niestety okres zbyt krótki, aby
w tym czasio wprowadzić w zei-

Ipole innowacje, przestawić styl gry
poszczególnych piłkarzy i dosto
sować go do obecnych wymagań.
Jest pewne — stwierdza trener M.
Gracz — że zawodnicy pracowali
nadzwyczaj solidnie i mimo że

brakło sparrlngpartnerów (dopiero
w środę Garbarnia grała spotka
nie kontrolne z Wawelem w Su
chej zakończone zwycięstwem
3:6) to zespół jest do mistrzow
skich rozgrywek przygotowany
dość dobrze. Z zespołu ubyło kil
ku piłkarzy: Gigoń zawieszony,
Zawieja poprosił o zwolnienie, a

Miceusz doznał kontuzji. Przybył
natomiast Paciorek po powrocie z

wojska, wznowił treningi Jaslów-
ka który wykazuje niezłą formę
i dołącza młodzież : Walo, A. Zdu
nek i Piasecki. W sumie trener

Gracz ma do dyspozycji 18 za
wodników, którzy ubiegają się o

grę w pierwszym zespole.
Pierwsze spotkanie z tarnowską

Unia nie będzie na pewno formal
nością. Prezes Klubu dyr, Stefan

Dąsał zdaje sobie sprawę z rangi
przeciwnika. Niezależnie od re
zultatu który zawodnicy krakow
scy będą chcieli na pewno roz
strzygnąć na swą korzyść, prezes
zadowolony jest z atmosfery w

zespole, z koleżeństwa i wierzy że

tym razem mimo pewnego osła
bienia wychowankowie Klubu

wypełnią luki a Garbarnia wal-

czyć na pewno będzie o ezolową
lokatę w nadchodzącym sezonie
1969—1978 T.

W TARNOWIE

OPTYMIZM!

Po pięciu tygodniach przygoto
wań, Ii-ligowy zespół Unia Tar
nów spotyka się znów z krakow
ską Garbarnią. Poprzednie spot
kanie w Krakowie odbywało się
„pod parasolem” — w ulewnym
deszczu 1 zakończyło się wyni
kiem 2:1 dla Garlarni. Jak będzie
tym razem? Łączymy się z Radą
Zakładową tarnowskich Azotów,
aby zasięgnąć opinii prezesa Unii
— p. Michała Szczerby.

Skład drużyny Unii nie ulega
od wiosny zmianie. W drużynie
znajdują się: Seylhuber, Górka,
Mazurek, Burkat, P. Blaga, Ora-

towskl, Horba, Hebda, H. Blaga,
Tutaj, Bucki.

Prezes M. Szczerba Informuje
nas, że zespół Unii zaledwie przed
tygodniem powrócił z kondycyj
nego obozu w Gdyni, gdzie w

ciągu 17 dni rozegrał 5 spotkań z

reprezentacją Gdańska, z „Bałty
kiem”, „Lechią”, MZKS Gdynia
oraz jedno spotkanie w Tczewie.

Zapytany o opinię prezes Szczer
ba wyraża zadowolenie, ze zdy
scyplinowania i zapału ,,chłop
ców”, którzy pracowali nader so
lidnie i ku zadowoleniu trenera

.Mariana Anioły — wykazują po
stęp. Zawodnicy są pełni zapału
1 spotkanie z Garbarnią zapo
wiada się ciekawie.

Jeśli chodzi o nowy sezon pił
karski, który dla Unii inauguruje
właśnie spotkanie z Garbarnią —

prezes Szczerba wspomniał nam o

planie sprowadzenia do drużyny
Unii, A. Grębosza oraz nlewymle-
nlanych jeszcze (tajemnica klu
bu) trzech zawodników-juniorów.

PORAŻKA SIATKAREK

KRAKOWA

W drugim dniu półfinałowego
turnieju w siatkówce zespołów
młodzieżowych dającego prawo do

gier w Centralnej Spartakiadzie
zespół Krakowa doznał zasłużonej
porażki z Wrocławiem 0:3 (5:15,
11:15, 13:15). Krakowianki zagrały
żenująco słabo. Od pierwszych
minut spotkania zespół Wrocła
wia posiadał Inicjatywą, grał bo
jowo 1 zdecydowanie a ułatwiał
mu poczynania biernie 1 pasyw
nie grający zespół krakowski. Po
dwóch wygranych setach przez
Wrocław w trzecim secie w pier
wszej fazie Kraków przebudził slą
nieco, zaczał wypracowywać prze
wagę która doszła do siedmiu

punktów 9:2 lecz później szkolne

błędy zaprzepaściły dorobek 1 ten

set zakończył;' zwycięsko wrocła-
wlankl.

W drugim spotkaniu Zielona
Góra odniosła zdecydowane zwy
cięstwo nad Opolem 3:0 (15:1, 15:0,
15:5).

Dziś o godz. 16.30 w amfiteatrze
na stadionie lekkoatletycznym
Cracovll dalszy ciąg zawodów.

Grają: Wrocław — Zielona Góra
i Kraków — Kielce.

----- •------

W KILKU WIERSZACH
• Po czwartym dniu tenlso-

wych mistrzostw Polski wyłonio
no pierwszych półfinalistów. Są
to wśród pań: Danuta Rylska (Le
gia) 1 Barbara Kowalska (Spójnia
W-wa) a wśród panów: Tadeusz
Nowicki i Adam Mineberg (obaj
Legia).

• W spotkaniach tenisowych
o puchar Galea Czechosłowacja
prowadzi z Rumunią 2:0 a w me
czu NRF — Hiszpania wynik jest
remisowy 1:1.

• W finałowym spotkaniu stre
fowym w pucharze Davlsa Wielka

Brytania — Brazylia rezultat po
pierwszym dniu jest remisowy 1:1.

Ograniczenie ruchu
na drodze przelotowej

w Bochni

Rejon Eksploatacji Dróg Publicz
nych w Bochni zawiadamia, że
w związku z prowadzeniem ro
bót wodociągowych na terenie

Bochni, wprowadza się od dnia
1 sierpnia ograniczenie ruchu na

drodze Kraków — Rzeszów.
Dla kierunku Rzeszów — Kraków
ruch będzie odbywać się ulicami

Poniatowskiego, Kolejową, 22 Lip
ca, Bieruta i Matejki.
Dla kierunku Kraków — Rze
szów ruch będzie odbywać się bez
zmian.
Podstawa prawna art. 24 Ustawy
o drogach publicznych z dnia
29. III . 1962 (Dz. U. 20/62, poz. 90).

Mgr inż,
JANOWI STERANCE

naczelnemu inżynierowi
Krakowskiego Zjednocze
nia Budownictwa, składa
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci MATKI.

Dyrekcja, Komitet Za
kładowy PZPR, Rada

Robotnicza i Rada Za
kładowa wraz z całą
Załogą Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Bu

dowlanego.

■■■■■■mHnHmsraHnngHHH
TOWARZYSZOWI

mgr inż.
JANOWI STERANCE

Dyrektorowi Technikum

Krakowskiego Zjednocze
nia Budownictwa, składa
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci MATKI.

Dyrekcja Krakowskie
go Wydawnictwa Pra
sowego RSW „PRASA”
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KRYSTYNA MĄDZIKf

Ludzie od dawna czekali na słoneczny dzień, toteż o

świcie wyruszyli w pole. Niektórzy spieszyli'na przy
stanek- autobusowy, jechali do zakładów pracy w No

wym Targu, Żywcu, Jaworzynie. Dzieci szły do lasu na

iagody, potem otwarły się drzwi sklepów, piekarni,
Gromadzkiej Rady i Ośrodka Zdrowia. Ożywiła się Lip
nica Wielka. Rozpoczął się zwykły, pracowity dzień o-

rawskiej wsi.

W taki dzień trudno mówić
o wojnie i głodzie. A może
właśnie dzisiaj pytaniem o

przeszłość zatrzymać bieg bie
żących spraw i skłonić tych
ludzi by sięgnęli pamięcią
wstecz do tamtych czasów?

SUKCESY
TRUDNYCH DNI

Franciszek Lichosyt usiadł
przed nowym murowanym do
mem i zaczął opowiadać. Cho
ciaż ma już 78 lat dobrze pa
mięta te czasy.

Było to zimą 1945 roku.
Przez Lipnicę Wielką przecho
dził wtedy front i mieszkańcy
wsi zostali wysiedleni w kie
runku Jabłonki. Wrócili po 9
tygodniach na wyzwoloną
ziemię, zastali zniszczone mo
sty i drogi, spalone domy 1
zrujnowane gospodarstwa. —

„Kiej by pani wtedy przysła
a pożrzała... my zastali budę,
ale aż strach było wejść do
Izby...” — opowiada sąsiad
Franciszka. 180 doszczętnie
spalonych gospodarstw, brak
zapasów, głód. Niektórzy spry
tniejsi wcześniej, przed wy
siedleniem wsiali zboże do
zmarzniętej gleby, by je u-

strzec przed wojskami i zni
szczeniem. Bujnie wyrosło to

pierwsze zboże. Była to dob
ra wróżba, zapowiedź lepszych
czasów.

— Przyszedł wtedy jakiś
polski oficer — opowiada Li
chosyt — kazał zebrać ludzi
1 powiedział, że chce mieć w

Lipnicy przedstawiciela wła
dzy ludowej. Jedni radzili te
go — drudzy tamtego, ale kie-

KIEDY

KIEROWCY

ZAGLĄDAJĄ
DO KIELISZKA

Instytut Ekspertyz Sądo
wych w Krakowie przeprowa
dził interesujące badania na

temat picia alkoholu przez
kierowców. Jak wynika z o*

głoszonych ostatnio zestawień,
największa liczba wypadków
drogowych spowodowanych
przez nietrzeźwych posiadaczy
prawa jazdy na terenie miasta
Krakowa przypada na wtorki
1 soboty. Niedziela wbrew o-

czekiwaniom jest dniem o naj
mniejszej liczbie wypadków
spowodowanych działaniem
alkoholu. Prawdopodobnie ma

to związek z ograniczonym na

terenie miasta w dni świą
teczne ruchem pojazdów po
szczególnych zakładów pracy.

O ile wytłumaczenie sobot
niego alkoholowego szczytu
nie nastręcza większych trud
ności z uwagi na to, że sobota

jest na ogół dniem spotkań
towarzyskich, które często
przebiegają pod znakiem Ba
chusa, to znalezienie przyczyn
„wtorkowego picia” wymaga
łoby przeprowadzenia bardziej
wnikliwej analizy psycholo-
glczno-socjologicznej.

Obłąkany, po tej odpowiedzi Michała,
po tym: — Tak, to twoje — położył się,
na gołej roli 1 zaczął się na niej tarza*

jak bydlę 1 grzebać w niej pazurami,
a potem brał garściami ziemię i pako
wał ją sobie do ust, i oblepiał nią swo
ją twarz — żarł ziemię jak wieprz.

Jego córka, Micha! i nauczyciel mu-

slell silą przerwać to obłędne tarzanie

się starego po polu, tę brudną kąpiel w

wilgotnej, nasiąkłej deszczem ziemi 1

musiell go poprowadzić do domu; ale

drogą przez wieś szedł już spokojnie ten

oblepiony ziemią, jakby wydobyty z

wnętrza ziemi człowiek, jak stworzenie

żyjące w podziemiach.
Wieś pochowała się za płoty, za do

my, szopy 1 stodoły 1 patrzyła ukrad
kiem na to utarzane w ziemi stworze

nie, prychające czarną mazią, idące
chwiejnym krokiem, podtrzymywane
przez trójkę ludzi 1 prowadzone do do
mu ubogich przy plebanii; wieś bała

się kary, bo wieś nazwała karą tę nie
możność przyjęcia przez starego daro-'

wizny czasu, tę niemożność, którą jako
krzywdę z winy czasu wcześniejszego
zrozumiało na razie 1 wyraziło tylko
dwóch ludzi we wsi — nauczyciel 1 jego
uczeń Michał. Właściwie to 1 inni to ro
zumieli, ale woleli tego nie mówić, bo
oni na razie woleli bać się kary 1 ta

obawa wciąż jeszcze była im bliższa niż
to zrozumienie.

Niedaleko swojego domu obłąkany
dziad dostał nowego napadu szaleństwa
i trzeba go było związać sznurem, 1 tak

związanego, mocno skrępowanego poło
żyć w małym sadzie przy tym długim,
niskim domu ubogich.

Ludzie zaczęli skradać się do małego
sadu, ale wciąż jeszcze bali się popa
trzyć w oczy obłąkanego, w te nieru
chome szeroko otwarte l wlepione w

swój odrębny cel oczy.

Ale Michał patrzył w te obłąkane o-

czy 1 zmywał mokrą szmatą błoto z

twarzy szaleńca; potem Michał pozostał
sam przy obłąkanym, bo ludzie się ro
zeszli, a córka poszła załatwić furmankę,
żeby na drugi dzień rano zawieźć ojca
do szpitala. Siedział obok obłąkanego 1

kładł mu dłoń na czole, żeby się prze
konać, czy jest gorące; a ten szalony,
który stracił rachubę czasu 1 przestał
wiedzieć, że było wczoraj, że Jest dziś
1 że będzie jutro, czyli dostąpił tego
szczęścia obłąkanych, dla których czas

jest wciąż jedną na nowo odradzającą
się chwilą, ten szalony starzec, dla

którego czas byl wtedy w sadzi* chyba

dy ktoś pokazał „papier” z

powiatu, oficer stwierdził, że

ja zostanę sołtysem. Ludzie
się zgodzili...”.

Jakie znaczenie miał sołtys
bez dokumentów, który nawet
nie wiedział ile ziemi ma każ
dy gospodarz? Trzeba było
żmudnej pracy by zebrać
wszystkie dane i założyć no
we księgi. Pierwszy sołtys
sięga po plany i wyjaśnia, jak
kiedyś starał się uporządko
wać i przenieść na kartki pa
pieru sprawy powojennej wsi.

A jak żyjemy dzisiaj? Jak
gospodarzymy? O tym niech
wam lepiej opowiedzą młod
si — stwierdził. Mój sąsiad
jest wzorowym rolnikiem. On
nawet waży fury siana i pro
wadzi poletka doświadczalne”.

Z WIZYTĄ U ORAWCA

— „Syn zwozi siano" — po
wiedział ojciec wzorowego rol
nika. Nie należy mu przeszka
dzać w tej pracy. Trzeba u-

siąść i spokojnie poczekać aż

przyjdzie aby odpocząć, a

wtedy można już zapytać o

przeszłość, o gospodarstwo, o

plony.
Gospodarz przyszedł i usiadł

ciężko, a córka przyniosła je
go dyplom uznania „...dla ob.
Wendelina Orawca za wzoro
we prowadzenie gospodarstwa
rolnego 1 pracę społeczną”.
Dwadzieścia lat temu przyszli
tutaj na „zielony plac”. Trze
ba było od początku budować
dom i całe gospodarstwo. —

„To były ciężkie czasy” —

przyznaje żona rolnika.
Gospodarstwo Orawca zo

stało już należycie urządzone,
są tu niektóre maszyny rolni
cze, a inne pożycza się z kół
ka rolniczego. Ale gospodarz,
chciałby jeszcze kupić inne
maszyny i czeka aż pojawią
się na rynku.

Ponieważ ziemia nie jest
najlepsza największe dochody
daje uprawa użytków zielo
nych. Od czasów powojen
nych zbiór siana wzrósł trzy
krotnie. Znacznie zwiększyły
się także plony zbóż i zbiory
ziemniaków.

Najstarszy syn gospodarza
jest w wojsku, jedna córka
pracuje 1 uczy się w Wieczo
rowym Technikum Skórzanym
w Nowym Targu, druga w Za
sadniczej Szkole Rolniczej,
najmłodsze dzieci przebywają
w domu. Liczna jest rodzina
Orawców i wszyscy dużo pra
cują, ale nie ma tu niedo
statku. Gospodyni gościnnie
zastawia stół. — „Grosz by się
zawsze przydał, ale my wiele
masła nie sprzedajemy, bo dla
nas potrzeba. Nie tak, jak
kiedyf ludzie wszystko sprze
dali, a dzieci chorowały na

gruźlicę" — wyjaśnia.

W MATNI

DZISIEJSZYCH SPRAW

W centrum wsi stoi kilka
okazałych budynków. W jed
nym z nich mieści się Ośrodek
Zdrowia. Skończyły się dale
kie wędrówki ehorych miesz
kańców Lipnicy do Czarnego

Dunajca czy Nowego Targu.
Od kilku lat mają oni stałą
opiekę lekarską. Obok stoi du
ży, ładny dom, w którym jest
poczta, GRN, Klub Rolnika,
czytelnia i biblioteka.

Feliks Kowalczyk od 42 lat
jest urzędnikiem pocztowym i
dobrze pamięta, jak w 1940
roku Niemcy zniszczyli starą
pocztę. Po wojnie sam przy
gotowywał budynek, w któ
rym mieści się dzisiaj stałe
kino; sam starał się o żelazne
drzwi i kraty do budynku u-

rzędu.
— „Z początku władze po

wiatu nie chcialy się zgodzić
na otwarcie poczty, a kiedy
przyjechali i zobaczyli, że bu
dynek został należycie przy
gotowany, dali mi nawet na
grodę” — opowiada.

W Prez. GRN nikt nie ma

czasu na roztrząsanie spraw z

przeszłości. Mieszkańcy wsi
żyją przecież dniem dzisiej
szym i właśnie tu przychodzą,
ze swoimi sprawami. Izydor
Osika, który już od 15 lat jest
przewodniczącym Prez. GRN,
a także sekretarzem Komitetu
Gromadzkiego PZPR położył
przede mną kronikę wsi (od
1945 roku) i ostatni program
wyborczy. Księga przeszłość*1***’
i księga wielkich zamierzeń.
Oglądam pierwszą: wyzwole
nie, samorzutne założenie po
sterunku MO, założenie pocz
ty, kółka rolniczego, budowa
mostu, szkoły, otwarcie sklepu
tekstylno-odzieżowego, powo
łanie GRN, punkt lekarski, e-

lektryfikac.ia, Ośrodek Zdro
wia...”. Na kilkunastu kart
kach zanotowano wydarzenia
wielkiej wagi w powojennej
przeszłości wsi. Każde z nich
było osiągnięciem ludzi miesz
kających w Lipnicy i cegieł
ką w budowaniu dzisiejszej
rzeczywistości.

towywanie się do egzaminów.
Rodzina też ma swoje prawa
i poważne problemy.

Kiedy Kazia T. wyjeżdża
do Krakowa, mała Marzenka
chodzi smutna i przylepia nos

do szyby, wyglądając powrotu
mamy. Mama musi oczywiście
wrócić z dobrą notą w inde
ksie, bo inaczej Marzenka
wstydziłaby się za swoją Ka-
zię.

Dobre noty mają w tym sy
stemie nauki inną wymowę,
niż na studiach stacjonarnych.
Czwórki i piątki w indeksie
studenta zaocznego trafiają się
rzadziej i są wynikiem wiel
kiego wysiłku oraz wyrzeczeń
osobistych jego właściciela.
Ukończenie wyższych studiów
bez przerywania pracy zawo
dowej, przy jednoczesnym
wykonywaniu obowiązków
domowych, zasługuje na sza
cunek.

NIE TYLKO DLA WSP

Problem zakwaterowania
studentów zaocznych przyjeż
dżających na sesje, występuje
również na innych uczelniach
prowadzących studia dla pra
cujących. W niektórych resor
tach hotel płaci studentowi je
go zakład. Jednakże zdoby
cie miejsca hotelowego w du
żym mieście, w takim jak
Warszawa czy Kraków, jest
bardzo trudne. Hotel rezerwo
wać trzeba długo wcześniej,
pisemnie, czekać na potwier
dzenie itp.

Potrzeby te prowadzą do
sformułowania postulatu, zbu
dowania w przyszłości mię
dzyuczelnianego hotelu — do.
mu studenckiego dla słucha
czy zaocznych. We Wrocławiu
postulat taki zrealizowano, li
kwidując całkowicie problem
dachu nad głową, potrzebne
go studentom zaocznym w o-

kresie sesji.
Zrealizowanie takiej Ynwe^

stycji uniezależniłoby władze
uczelni od wakacyjnej sublo-
katorki w domach studenc
kich i Internatach szkół zawo
dowych. Stworzyłoby możli
wość również pewnych uła
twień organizacyjnych, po
przez ograniczenie miesięcz
nych zajęć sesji letniej i roz
łożenie wykładów, ćwiczeń i
egzaminów równomiernie na

cały rok nauki.

Obecnie sytuacja wygląda
mniej więcej tak, że w kolej
ce do domu studenckiego cze
kają kandydaci zdający egza
miny wstępne i słuchacze stu
diów zaocznych, nie mówiąc
już o różnych kursantach itp.
Bywa, że zabraknie czasu na

sprzątnięcie pomieszczeń po
jednych lokatorach bo już na
stępni wstawiają swoje waliz
ki.

W tej sesji połowa słucha
czy Studium dla Pracujących
WSP mieszka w pięknym mia
steczku studenckim. Wielu
studentów ulokowano w inter
natach szkół zawodowych No
wej Huty itd.

Słuchacze muszą się co
dziennie przygotowywać do

zajęć, to zaś wymaga odpo
wiednich warunków, jakich
nie znajdują w źle utrzyma
nych internatach ZSZ. Oczy
wiste, że budowa hotelu •—

domu studenckiego dla słu
chaczy zaocznych wymaga o-

kreślonej sumy pieniędzy.
Jest to jednak bardziej real
ne, niż na pozór wygląda. By
łaby to bowiem inwestycja
wspólna zarówno resortu o-

światy, jak
’ wielu resortów

zainteresow' łych zaocznym
kształcenien achowców. Tyl
ko w ten sposób można my
śleć o zaspokojeniu istotnej
potrzeby nie tylko dla stu
dentów zaocznych WSP.

W planie: budowa trzeciej
nowej szkoły, pawilonu ga
stronomicznego, utwardzenie
nawierzchni drogi... Jak zro
bił! to wszystko? Czy zdołają
wykonać nowe zamierzenia?

„Mieszkańcy Lipnicy Wiel
kiej w czynie społecznym wy
konują przy budowie drogi
pracę wartości 1 milion zł ro
cznie. Ostatnio, dla uczczenia
25-lecia PRL przysiółek Ki-
czory zakończył pracę społe
czną planowaną na cały rok”
— wyjaśnił przewodnicząc?.
Wszystkie ważniejsze sprawy
dotyczące rozwoju wsi są te
matem zebrań partyjnych.
Komitet Gromadzki PZPR
ma ogromne zasługi w two
rzeniu dzisiejsze! Lipnicy.

Wieczorem, w Klubie Rolni
ka można spotkać aktywistów
ZMW: kierownika Uniwersy
tetu Młodzieżowego, przewod
niczącego Koła ZMW „Cen
trum” ( w centrum wsi) Ta
deusza Pakosa, przewodniczą
cą Koła w przysiółku „Mu-
rowanica” Zofię Kuraś, któ
ra jest także agronomem gro
madzkim i zootechnika Emila
Żuczka.

Ci młodzi ludzie zajmują
odpowiedzialne stanowiska.
Znała swoią wieś, jej potrze
by. Mają już duże osiągnięcia
w pracy dla środowiska. Oni
to właśnie w przyszłvm
ćwierćwieczu dokonają dal
szych przeobrażeń wsi.

Kończy się dzień. Babia
Góra i szczyty Tatr nikną w

wieczornej mgle. Zmęczeni lu
dzie wracają z pola, dzieci idą
z koszami pełnymi borówek,
przesuwają się ostatnie, brzu
chate wozy z sianem, płynie
potok Lipniczanka. W nowe

ćwierćwiecze wkracza oraw
ska wieś.

Przedstawicielka pionierów z Karagandy wręczyła komen
dantowi obozu hm. Z. Sa'lińskiemu oryginalną kazachską
bałałajkę z podziękowanie u za serdeczne powitanie jakie
zgotowali harcerze swoim gościom.

Fot. Marek Widłak

PIĘKNE
ZOBOWIĄZANIE

Młodzież z Technikum Gospo
darki Wodnej i Budownictwa Dro
gowego im. Feliksa Dzierżyńskie
go w Krakowie — w liczbie 100
uczennic i uczniów — realizując
swoje zobowiązanie dla uczcze
nia 25-lecia PRL pracowała spo
łecznie przy zagospodarowaniu
„Wału Pomorskiego” w Wałczu

woj. koszalińskie. Uczniowie —

junacy OHP pod wodzą komen
danta mgr. Z. Szydło rozbili na
mioty nad jeziorem Raduń. Pra
ca trwała 6 godzin dziennie i kon-

centrowała się przy wykopach
rowów pod kanalizację, układa
niu torów pod kolejkę, zagospo
darowaniu przybrzeżnych bulwa
rów i przystanku LOK w Wał
czu.

Czas wolny od pracy przezna
czony był na wypoczynek, upra
wianie sportu, wycieczki i spotka
nia z weteranami walk o Wał Po
morski. W pracy społecznej wy
różnili się uczniowie: A. Gruza,
M. Kubacki, C. Eberle, W. Stypu-
ła, J. Kasperklewicz, B. Maciąg
1 inni. Zarząd Wojewódzki ZMS
w Koszalinie zorganizował dla

krakowskiej młodzieży wycieczki
do miejsc upamiętnionych bit
wami Ludowego Wojska Polskie
go a m. In. do Kołobrzegu, Zbić,
Nadarzyć. Umożliwono zwiedze
nie jzb pamiątek wojskowych 1
muzeów koszalińskich. Obóz OHP
w Wałczu był dla młodych kra
kowian atrakcyjną lekcją patrio
tycznego wychowania.

HARCERZE
Z SUCHEJ -

WARSZAWIE

Uczestnicy stanicy Nleobozowej
Akcji Letniej Hufca ZHP Sucha

Beskidzka, przebywający w War
szawie uczcili 25-lecle PRL prze
pracowaniem 380 godzin przy kon
serwacji boiska szkolnego szkoły
podstawowej nr 208 oraz 240 go
dzinami pracy na stadionie RKS

„Sarnata”, gdzie odchwaszczono

płytę boiska i odnowiono ogro
dzenie stadionu.

PIONIERZY
Z KARAGANDY

Na zaproszenie komendy Huf
ca ZHP Kraków-Zwierzyniec
przybyła do Polski 40 osobowa

grupa pionierów z Karagandy w

Kazachskiej Socjalistycznej Re
publice Radzieckiej. Aktualnie

goście bawią w obozie harcerzy
szczepu XV „Wierchy” w Bednar
ce pow. Gorlice. Pionierzy ucze

tylko tą zielonością drzew I niczym wię
cej, leżał spokojnie w sznurach, gdy
Michał przesuwał mu wilgotną szmatę po
twarzy, rękach 1 trzymał dłoń na jego
czole.

Koledzy, przemawiający nad otwar
tym grobem dyrektora Michała Topor
nego, nie znali, bo nie mogli znać tych
szczegółów, 1 byli zmuszeni wpakować
jego życie w ładne, ogólne zdania, jak
to: „Zmarły by! pionierem nowych re
form w swojej wsi, zanim jego zdol
ności 1 silna wola zaprowadziły go na

Inny, ważniejszy 1 trudniejszy odcinek

pracy”.
To znaczy, że w tym zdaniu jest i to

przebywania Michała przez całą prawie
noc sam na sam z tym milczącym sza
leńcem, 1 wszystkie jego myśli w tam
tym czasie, kiedy przygląda! się szalo
nemu, kiedy wypełniająca go litość 1
widok tej oblepionej błotem twarzy sza
leńca przygotowywały go do późniejsze
go życia, jako mściciela krzywdy tego
obłąkanego i innych.

W tym ładnym, ogólnym zdaniu, po
wtarzanym wiele razy przez mówców na

pogrzebie, powinien się znaleźć także

wyjazd Michała Topornego do miasta na

egzaminy po nocy spędzonej z obłąka
nym, któremu później rozluźniono sznu
ry, żeby mu było łatwiej oddychać.

Noe była cicha, zdawało się, że usta!
nawet wiatr wlejący od pól do wsi, 1

dlatego długo nie wnoszono szaleńca
do Izby, bo chodziło o to, żeby go o-

wlał chłód 1 żeby go uspokoił ten chłód

cichej nocy. Córka obłąkanego, która
czasem zaglądała do sadu, stawała z da
la przy jabłonce i po jej cichych
westchnieniach, przypominających poję
kiwanie śpiącego psa, można było poz
nać. że płacze. Obłąkany leżał na

wznak i milczał, ale oczy miał wciąż
otwarte 1 patrzył w górę 1 wtedy jego
oczy bielały w ciemności.

Noe przechodziła bez słów i w tym
małym sadzie oprócz cichego płaczu tej
dziewczyny 1 czasem jakiegoś szelestu
1 pisku mordowanego ptaka, słychać tyl
ko było oddech szaleńca, głęboki od
dech, który napinał krępujące go sznu
ry; i znów trzeba było je rozluźnić,
żeby mu było łatwiej oddychać 1 żeby
mógł poruszać rękami.

Michał pragnął, żeby szaleniec odez
wał się, ale on milczał; a 1 z tych jego
dużych, białych oczu nic nie mdżna by
ło wyczytać 1 on już do końca swojego
życia nie wypowiedział słowa, uśmiech
nął się tylko dla siebie przeznaczonym
uśmiechem jak człowiek wypełniony
wielką dumą i ani Michał, ani nikt nie
dowiedział się, jakie są drogi myśli o-

bląkanych.
Ale można powiedzieć, że wtedy, w

tym małym sadzie, było dwóch szczęś
liwych — ten szaleniec, który wreszcie

przestał wiedzieć, że czas przemija, 1
Micha! Toporny, któremu objawiła się
wyraźniej niż dotąd jego przyszła droga.
Bo los tego milczącego szaleńca muslał
wiele go nauczyć i wiele wskazań dać
mu na drugą połowę życia; dlatego ze

wspomnieniem tej nocy w sadzie jak
z dobrym pouczeniem poszedł w dalsze

życie, które miało być swoistego rodza
ju zemstą za krzywdy minionych poko
leń, a stało się życiem niespokojnym
i trudnym, domagającym się pożałowa
nia i zrozumienia, a w ostatku to może
nawet 1 litości, tak że o zemście można

by chyba mówić, myśląc o życiu syna,
a właściwie synów Michała Topornego.

(o. d . nastąpi)

stniczą w normalnym życiu obo
zowym, w harcerskich grach, za
bawach i zajęciach. Tak będzie
przez tydzień. Następne 3 tygod
nie poświęcą na zwiedzenie za
bytków Krakowa, kilka dni spę
dzą nad morzem, zwiedzą War
szawę, odbędą wycieczki po Ta
trach, wezmą udział w spotka
niach z polską młodzieżą.

POGODNE LISTY

,,Chodzimy na wycieczki, uczy
my się piosenek i bawimy się
cały dzień. Poznajemy historię i

tradycję ztemi miechowskiej. Mie
liśmy całodzienną wycieczkę do

WieHczkL Gry sportowe cieszą się
dużym powodzeniem u chłopców,
chociaż i dziewczynki nie zanied
bują się w sporcie. Panie kuchar
ki mają zawsze coś dobrego dla
nas. Święto Odrodzenia witamy
piosenką...”

Oto fragment listu małych ucze
stników kolonii letniej, zorgani
zowanej w Antolce pow. Mie
chów”, przez krakowskie Zakłady
Rybne dla dzieci z Gdyni, Wro
cławia, Lublina, Białegostoku 1

Krakowa.

Równie pogodne listy nadesła
ły dzieciaki przebywające na ko
lonii w Zubrzycy Górnej pow.
Nowy Targ, zorganizowanej sta
raniem Krakowskiego Przedsię

biorstwa Robót Drogowych. Mal
cy, podpisujący się jako grupa II

„Krasnoludki”, z kolonii „Za
czarowany zamek” w Jabłonce

przekazując serdeczne pozdrowie
nia 1 relację o kolonijnych wra
żeniach zapomnieli wymienić or
ganizatorów kolonii.

Dzieciaki z kolonii letniej Za
kładów Mechanicznych „Tarnów”
w Gllczarowle Górnym koło Bu
kowiny Tatrzańskiej nadesłały
meldunek o podjęciu — dla ucz
czenia 25-lecia PRL — następu
jących zobowiązań: budowa boisk

do piłki ręcznej 1 siatkówki, u-

dzlał w naprawie drogi łączącej
Bukowinę Tatrzańską z Gliczaro-

wem Górnym.

POZDROWIENIA
OD BIESZCZAD

. . .przesiała redakcji młodzież

Tech. Budowl. im. K. Świer
czewskiego w Nowej Hucie prze
bywająca na obozie wędrownym
w Bieszczadach. W czasie wę
drówki uporządkowano otoczenie

wokół Pomnika Bohatera Szkoły
w Jabłonce oraz pobrano ziemię
do szkolnego muzeum, (zg)

Wlipcu, kiedy pustoszeję ulice dużych miast,
a cisza obejmuje we władanie uczelnie, in
stytuty i domy akademickie — 2.442 studen

tów Zaocznego Studium dla Pracujących Krakow
skiej Wyższej Szkoły Pedagogicznej odbywa inten
sywne zajęcia.

Studia zaoczne dla pracu
jących są zjawiskiem ze

wszech miar pożądanym. O-
bustronne korzyści doceniają
zarówno władze oświatowe,
rozwijając tę formę kształce
nia wysokokwalifikowanych
kadr, jak również zaintereso
wani kandydaci na studia,
którzy coraz liczniej korzy
stają z oferowanej im szansy.

Koszt wykształcenia nau
czyciela . specjalisty na stu-

IZA MARCISZ

! diach stacjonarnych WSP Wa
js ha się w granicach 30—45 tys.
I5 zł, w zależności od kierunku.

Najniżej kształtują się koszty
wykształcenia humanisty, naj
wyżej specjalistów w zakresie
fizyki i biologii, gdzie konie
czne jest korzystanie z drogiej
aparatury.

Ten sam koszt dla studenta
Studium Zaocznego przedsta
wia się zgoła inaczej i zamyka
przeciętnie połową kosztów
wydatkowanych na studiach
stacjonarnych. Ma to swoją
wymowę i głębsze uzasadnie
nie. System studiów zaocz
nych jest bardziej ekonomicz
ny, przede wszystkim dla te
go, że nie wymaga budowy
odrębnej bazy materialnej,
pozwala również korzystać z

kadry naukowej uczelni ma
cierzystej. Unika się też pro
blemów połączonych z zatrud
nieniem absolwentów, albo
wiem studentami są osoby

Z PROBLEMÓW PRACY WYCHOWAWCZEJ

GŁÓWNYM ZADANIEM
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

DZIAŁALNOŚĆ ODCZYTOWA

Na 140 tysięcy mieszkańców powiatu żywieckie
go jedynie niespełna 30 tysięcy mieszka w Żywcu
i w Węgierskiej Górce. Pozostałe 110 tysięcy
osób, to mieszkańcy wsi. Fakty te, określają dzia
łalność instytucji, organizacji i stowarzyszeń pro
wadzących na naszym terenie działalność ideowo-

wychowawczą.

Organizacjami, mający
mi do spełnienia na wsi
szczególnie ważną rolę
w tym zakresie, są

ZMW i TWP. Np. ZMW pro
wadzi: Młodzieżowe Uniwersy
tety Polityczne, Kursy Proble
mowe, Wiejskie Kursy Oświa-
towo-Polityczne czy Tematy
czne Zebrania Powszechne, w

których tematyka społeczno-
polityczna zajmuje poczesne
miejsce. Z głosów młodzieży
wynika jednak, że atrakcyj
ność tych form jest stosun
kowo niewielka. Dominuje w

tej pracy werbalizm. Młodzież
postuluje więcej spotkań z

ludźmi spoza środowisk#
wiejskiego o znanych pow
szechnie nazwiskach. Postula
ty z pewnością słuszne, ale z

drugiej strony, świadczą one

o braku pełnej samodzielno
ści młodzieży w pracy samo
kształceniowej. Sama niejako
stawia się w pozycji jedynie
odbiorcy.

Mimo sukcesów, jakie od
niosła żywiecka organizacja
ZMW w Olimpiadzie Wiedzy
Społeczno - Politycznej (III
miejsce w województwie i u-

dział w finale centralnym), to

jednak 200 osób biorących
udział w eliminacjach w po
wiecie — stanowi przecież
niewielką część całej młodzie
ży zrzeszonej w ZMW.

Stosunkowo największe tra
dycje posiada w Żywieckiem
ruch klubowy. Placówek tych
jest prawie 50, wśród nich

najstarszy w Polsce klub

„Jemioła” w Siemieniu. Kilka

z nich, jak kluby w Gilowi
cach, Pewli Wielkiej, Lipowej,
zaliczane są do czołówki w

województwie i w kraju. Są
jednak kluby, w których nic

się nie dzieje. W nadchodzą
cym roku oświatowym, Zarząd
Powiatowy ZMW z pomocą
lektorów POPP, podejmie wy
siłki, aby większość klubów

prowadziła w sposób ciekawy
pracę odczytową.

pracujące, związane z okre
ślonym zakładem i miejscem
pracy.

CIENIE „ZAOCZNEGO”
ŻYWOTA

Studenci Zaocznego Stu
dium WSP pochodzą z roz
maitych rejonów kraju. Nie
bieskooka blondynka z V ro
ku filologii polskiej, Kazia T.

uczy we wsi Dadaj, położonej
nad pięknym jeziorem, za co-

najmniej siedmioma mazur
skimi wzgórzami. Wokół Da-

daja szumią gęste lasy, łagod
nie pluskają fale jeziora, któ
rego przeciwległy brzeg, ginie
gdzieś za horyzontem. Ta u-

rokliwa okolica leży daleko
od szlaków komunikacyjnych
i Kazia, jadąc do Krakowa na

sesję, musi wyruszać z domu
wcześniej o dzień.

Pociągi przyjeżdżają na

krakowski dworzec o godz. 4,
5-tej. Egzaminy zaczynają się
parę godzin później. Ten „wol
ny” czas spędzają studenci na

dworcu, brudni, zmęczeni po
całonocnej podróży. Potem
idą na egzamin i znowu na

dworzec. Gorzej, jeśli taka
sesja trwa parę dni. Wtedy
zjawia się problem noclegu.
W Domu Nauczyciela dla pe
dagogów, którzy płacą 50 proc,
ceny — z reguły miejsc nie

Duże znaczenie dla pracy
wychowawczej w terenie,
miała i ma działalność

TWP, która w naszym powie
cie prawie całkowicie skon
centrowana jest w środowisku
wiejskim. We wsiach działa
już do tej pory 8 uniwersy
tetów powszechnych. Dobre e-

fekty ich pracy skłaniają do
dalszego ich rozbudowania.
Wymagać to będzie jednak
zaktywizowania grupy 60
lektorów TWP, z których do
tychczas jedynie 20 systema
tycznie wyjeżdża na wieś z

odczytami. W miejscowościach,
gdzie nie będzie uniwersyte
tów powszechnych TWP, naj
bardziej celowym wydaje się
zorganizowanie, w oparciu o

kluby „Ruch” i „Młodego Rol
nika”, stałych punktów od
czytowych, także prowadzo
nych przez lektorów TWP.

Dużym powodzeniem cieszą
się na wsi konkursy recytator
skie, piosenki radzieckiej,
konkurs czytelniczy o „Złoty
Kłos”. Ilość uczestników tych
konkursów stale wzrasta.

Szerokie rozmiary osiągnął
także amatorski ruch zespo
łów regionalnych, których
działalność i znaczenie, wy
kracza znacznie poza kulty
wowanie’ i rozpowszechnianie
bogatego folkloru Żywiecczy
zny.

W najbliższym czasie, je
dnym z ważniejszych
zadań POPP, będzie

właściwa i pełna koordynacja
akcji odczytowej, prowadzo
nej przez poszczególne organi
zacje w powiecie.

Tak, jak w kampanii przed
wyborczej do Sejmu i rad na
rodowych, prelegenci dotarli
do każdej miejscowości po
wiatu, upowszechniając osią
gnięcia Polski w 25-leciu, tak
w nadchodzącym roku kultu
ralno-oświatowym podjęcie
dalszej pracy odczytowej

'

w

której czołowe miejsce zajmie
problematyka społeczno-poli
tyczna, będzie naszym głów
nym zadaniem.

STANISŁAW HABCZYK
Kierownik POPP w Żywcu

ma. Nierzadko zdarzało się
więc nocować na dworcu.

Studenci zaoczni nie narze
kają. Cenią sobie bardzo tę
wielką szansę jaką im stwo
rzono, dzięki której bez prze
rywania pracy zdobywają
wyższe wykształcenie. Jed
nakże charakter studiów de
terminują określone proble
my. Słuchacze Studium Zao
cznego WSP rekrutują się
spośród nauczycieli przecią
żonych pracą zawodową i spo
łeczną. 70 proc. studentów
stanowią kobiety. Większość
z nich posiada małe dzieci,
większość mieszka we wsi.
Jest to więc życie nie tyle u-

slane różami, co naglącymi
wciąż terminami. — Okres w

szkole, konferencje, a równo
cześnie pisanie prac kontrol
nych, czytanie lektur, przygo-

/
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Sukces polskich

chemików

Nowe możliwości

„Sody

mieszkańców,
na okolicz-

ogródki
nazywano

Wiel-

swój
który

Wśród kamieniczek przy ul. Prądnickiej „wyrastają” nowoczesne

bloki mieszkalne. Fot. W. Klag

po

Borek Falęcki — dzielnica

kiego Krakowa posiadała
specyficzny „mikroklimat”,
bynajmniej nie budził entuzjaz
mu tamtejszych
Przez okrągły rok

ne domy, ulice,
opadały pyły, które

prostu „białym śniegiem”.
Kierownictwo Krakowskich Za

kładów Sodowych — wytrawni
chemicy — wspomniane zjawisko
określają jako paro-gazy powsta
jące w trakcie produkcji chlorku

amonu, zwanego takie salmia-

kiem. Produkt ten stanowi po
ważną pozycję wytwórczo-ekono-
miczną tak dla samego zakładu

jak i w ogóle w gospodarce kra
jowej. 60 proc, produkcji salmia-

ku w krakowskiej „Sodzie” po
siada chętnych nabywców niemal

na całym świecie.

Niestety do tej pory nie udało

się skonstruować filtrów zdol
nych do wyłapania „białego śnie
gu”. Ten fakt pogarszał warun
ki bhp pracowników zatrudnio
nych przy produkcji salmiaku, a

ogarniająca cały teren „mgła” u-

trudniała widoczność na zako
piańskiej szosie, żeglujące z wia
trem paro-gazy osiadały na czę
ściach metalowych urządzeń
produkcyjnych, na dachach,
ogrodzeniach — powodując szyb
ką ich korozję. W Zakła
dach Sodowych obliczają, że na

intensywną konserwację i ochro
nę przed korozją metali zagrożo
nych paro-gązami wydawało się
około 1 min zł rocznie, nie licząc
odszkodowań dla okolicznych
mieszkańców i strat uchodzącego
w powietrze surowca.

Aktualnie kompleksowe zagad
nienie paro-gazów z produkcji
salmiaku w Krakowskiej Sodzie
— można już uznać za rozwiąza
ne. Ten przełomowy moment po
przedziły wieloletnie badania i

próby grupy specjalistów z Od
działu Pomiarów i Automatyki,
których pracami kierował inż. D.
Czarnek. Opracowanie konstruk
cji i samo wykonanie elektrofil
tru typu mokrego zostało zreali
zowane w macierzystym zakła
dzie w Krakowie. Filtr został za
instalowany, a pierwszy okres
Prób jego praktycznego działania
— potwierdza założenia konstruk
torów.

Obecnie przed krakowską „So
dą” wyłaniają się nowe perspek
tywy intensyfikacji produkcji,
która przestała być szkodliwa dla

wytwórcy i całego otoczenia.

(B. C.)

Kiedy ruszy rozbudowa
„Domu Plastyka"?

Od kilku lat krakowskie środowisko plastyczne nosi
się z zamiarem rozudowy „Domu Plastyka” przy ul. Łob
zowskiej (przy okazji ciekawostka — przy budowie tego
domu w r. 1936 zastosowano po raz pierwszy w Krako
wie elementy żelbetonowe).

Projekt rozbudowy i prze
budowy „Domu Plastyka” o-

pracowano jeszcze przed 3 la
ty w krakowskim „Miastopro-
jekcie”, po przebudowie w ist
niejącym obecnie budynku
znajdowałaby się sala widowi
skowa, biblioteka z czytelnią,
część gastronomiczna i za
plecze.

Od strony ul. Garbarskiej ma

stanąć nowoczesny pawilon 5 —

kondygnacyjny, w którego czę
ści parterowej znajdowałby się
sklep — galeria sztuki współcze
snej. Na wyższych kondygna
cjach zlokalizowano pracownie ze
społowe oraz około 40 pracowni
indywidualnych. Ponadto w no
wej części znajdują się pomie
szczenia administracyjne, poko
je gościnne, archiwum grafiki,
magazyny itp.

Tak rozbudowany i poszerzony
„Dom Plastyka” (koszt tej rozbu-

dowy szacuje się na ok. 11 min

zł) umożliwiłby krakowskiemu
środowisku plastycznemu prowa
dzenie bardziej wszechstronnej
działalności.

Cały szkopuł w tym, że obec
nie brak funduszy na rozpoczę
cie przebudowy Domu Plastyka.
Inwestycja ta w myśl uchwały
RN powinna stanąć najpóźniej do
r. 1980. A może dzięki np. pomocy
zakładów pracy — udałoby się
wcześniej — rozpocząć realizację
tej inwestycji? (ans)

Z wizytę w KFAP

© Nowe szkoły © przedszkola © więcej stypendiów
KOMUNIKATY

Perspektywy
krakowskiej oświaty
Nad sprawozdaniem z wykonania planu gospodarcze

go i budżetu oraz planu inwestycyjnego na I półrocze br.
w resorcie oświaty i nad planem na rok przyszły obra
dowała pod przewodnictwem Marcelego Doleżala Korni- *

sja Oświaty RN m. Krakowa.

ilość stypendiów dla uczniów
Liceów Ogólnokształcących.
Przewiduje się, iż w roku

przyszłym w Krakowie na 9600
absolwentów szkół podstawo
wych, oczekiwać będzie ponad
13 tys. miejsc w szkołach śred
nich. (ż)

Budżet wynoszący ponad 473
min. zł został wykonany w 49,7
proc. Obecnie w wielu szkołach

trwają prace remontowe, a tak
że budowa 1 rozbudowa szeregu
placówek oświatowych. W br.
oddano już do użytku 3 przed
szkola: w dzielnicy Podgórze (dla
140 dzieci) oraz w Starym Mie
ście i Zwierzyńcu. W przyszłym
roku przedszkola otrzymają —

Nowa Huta i Grzegórzki.
Szkolnictwo podstawowe jeszcze

w tym roku wzbogaci się o nowe

obiekty. M. in. oddana zostanie
do użytku szkoła w Nowej Hu
cie na oś. Mistrzejowlce, w Zwie
rzyńcu przy ul. Czepca oraz na

Grzegórzkach (rozbudowa szkoły
przy ul. Jachowicza — gdzie pro
wadzone roboty są nieco opóźnio
ne). W przyszłym roku przewidu
je się oddanie do użytku no
wych szkół w Podgórzu, Nowej
Hucie i na Grzegórzkach. Łącznie
szkoły podstawowe dysponować
będą 1.369 izbami lekcyjnymi.

Nastąpi dalsza poprawa wa
runków nauczania w szkolnic
twie zawodowym (62 nowe po
mieszczenia oraz 3 sale gim
nastyczne. Wzrośnie też bar
dzo poważnie — o 70 proc. —

MIASTO

Rada Zakładowa Związków Zawodowych przy No
wotarskich ZKB w Szczawnicy unieważnia piecząt
kę do potwierdzania opłaty składek związkowych,
z numerem Rady 1202.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Ja
worznie — unieważnia zagubioną pieczątkę (m. p.)
o brzmieniu: „Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni
kacyjne w Jaworznie 1”.

PRZETARGI

Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział
w uroczystościach pogrzebowych mojego

Męża

JÓZEFA CHUDYBY
składam serdeczne podziękowanie.

ŻONA

Pod znakiem wspomnień
W ramach obchodów 25-le- SD z działaczami polityczny-

cia PRL w Wojewódzkim Ko
mitecie Stronnictwa Demokra
tycznego w Krakowie odbyło
się spotkanie Prezydium WK

Mistrzowie precyzji•
•

Krakowska Fabryka Aparatury
Pomiarowej jest jedynym w kra
ju zakładem tej branży.

Początkowo był to prywatny
nakład naprawczy. Pełny rozwój
produkcji nastąpił po 1950 roku,
gdy zakład upaństwowiono i zes
polono z Krakowską Fabryką
Wyrobów Metalowych, KFAP
mieściła się w 3 punktach mias
ta: przy ul. Świętokrzyskiej, Lu
belskiej, Semperitowców. Od 1960
r. jest zlokalizowana w nowym
budynku przy ul. G. Zapolskiej
38.

W ciągu ostatnich dziewięciu lat

produkcja wzrosła 10-krotnie.

Spod rąk mistrzów precyzji wy
chodzi cenna aparatura do mie
rzenia, rejestracji i regulacji tem
peratury. Są to termometry, ter-

mopary, rejestratory, regulatory.
Tutaj wykonuje się przyrządy do

pomiaru przepływów — przepły
womierze, poziomowskazy. Zasłu
żoną marką na rynkach krajo
wych i zagranicznych cieszą się
analizatory gazu, manometry ta
blicowe, elementy do automaty
ki pneumatycznej.

Z racji swej przynależności do
klubu eksporterów KFAP ma du
ży udział w eksporcie. Najwięk
szy obrót handlowy posiada z

krajami demokracji ludowej. 70

proc, wyrobów eksportowych wę
druje do NRD. Coraz bardziej za
cieśnia swoje kontakty handlowe
ze Związkiem Radzieckim, Wę
gierską Republiką Ludową. W

ciągu ostatnich 4 lat KFAP

zwiększyła wartość eksportu 7-
krotnie. Z usług renomowanej
fabryki korzystają także:

cja, Włochy, NRF, Wielka
nia.

Wysoka jakość produkcji
wa jest dzięki wysokim kwalifi
kacjom załogi, która tworzy
zwartą grupę. 20 jej procent sta
nowią członkowie PZPR. W za
kładzie działają 4 Oddziałowe Or
ganizacje Partyjne. Ich członko
wie dają duży wkład w tworzenie
produkcji najwyższej jakości, (60
proc, wytwarzanej aparatury po
miarowej znajduje się w grupie
A). (her)

mi, społecznymi i gospodar
czymi Stronnictwa z pierwsze
go okresu władzy ludowej.

Przewodniczący WK dr Jan
Garlicki i sekretarz WK Leon
Pankanin nakreślili drogę kra
kowskiej organizacji Stron
nictwa w ciągu 25-lecia, jej
osiągnięcia i rozwój oraz za
dania czekające SD w najbliż
szej przyszłości. Przypomnieli,
że Stronnictwo Demokratycz
ne działało w Krakowie przez
cały okres okupacji m. in. wy
dając 774 egz. „Dziennika Pol
skiego”.

Bezpośrednio po wyzwole
niu działacze Stronnictwa sta
nęli do ofiarnej pracy nad od
budową kraju i budową zrę
bów państwa ludowego wspól
nie z PPR, PPS i SL tworząc
podstawy nowego ustroju PRL
i podwaliny gospodarki socja
listycznej.

Spotkanie upłynęło pod
znakiem wspomnień.

Wypadki, kraksy...

Szwe-

Bryta-

moźli-

Brygada montażowa ciśnieniomierzy. Stosowany tu jest tzw. mon
taż potokowy, w czasie którego składanie wyrobów' przebiega wg
określonego przebiegu technologicznego. Z ostatniego stanowiska

roboczego „schodzą” wyroby kompletnie zmontowane.

® Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego przy ml.

Siemiradzkiego udzieliło wczoraj
pierwszej pomocy około 110 pa
cjentom.

• Grupa Wypadkowa MO inter
weniowała wczoraj w 8 wypad
kach drogowych.

• © Na Dworcu Głównym PKP do

ruszającego pociągu Kraków —

Olsztyn usiłował wskoczyć Stani
sław' M. lat 23 zamieszkały Jasień
123. Upadł na tory 1 z poważnymi
obrażeniami przewieziono go do

szpitala.
© Na ul. Pstrowskiego tramwaj

linii „8” zderzył się z samocno-

dem ciężarowym. Tramwaj został

uszkodzony. Ofiar w ludziach nie

było. Przerwa trwała od 8.00 do
8.15.

jest odpowiednimJezdnia nie

miejscem do zabawy.

Trwa rozbudowa osiedla Azory.

Chyba zbyt późno przystąpiono
do malowania ławek na Plantach.

Fot. W. Klag

CO,GDZIE,
KIEDY?

PIĄTEK

1

TEATRY - nieczynne.

19.30. WISŁA: Kasia Ballou (USA,
16 lat) — 11, 15.45, 18, 20.15. KUL
TURA: Miasto nleujarzmlone (poi.
7 lat) — 18, 20.15. MIKRO: Ringo
Kid (USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.

ZWIĄZKOWIEC: Angelika i król
(fr. 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT — duża sala: Dziewica
dla księcia (wł. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. MAŁA SALA: Prawda prze
ciw prawdzie (USA, 16 lat) — 15,
17, 19.15. ŚWIATOWID — duża
sala: Rzeczpospolita babska (poi.
14 lat) — 15.45, 18, 20.30. MAŁA

SĄLA: Flip, Flap 1 inni (USA, 11

lat) — 15, 17, 19.

SKAWINA — Hutnik: Markiza

Angelika (fr. 16 lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Ciężkie
czasy dla gangsterów.

SKAWINA — Junak: Kochany
łobuz.

CHIRURGICZNY: Szpital Im.
F. Biernackiego ul. Trynltarska
11, INTERNISTYCZNY: I Klinika
AM — ul. Kopernika 17, LARYN
GOLOGICZNY: Klinika AM ul.

Kopernika 23a, OKULISTYCZNY:
Klinika AM ul. Kopernika 38,
UROLOGICZNY: Klinika AM ul.

Grzegórzecka 16, NEUROLOGICZ
NY: Klinika AM ul. Botaniczna

3, PEDIATRYCZNY I CHIRURG.
DZIEC.: Instytut Pediatrii — Pro-

kocim, GRUŹLICZY męski: Szpi
tal Anki ul. Prądnicka 80, kobie
cy: Szpital ul. Skawińska 8.

KIJÓW: Szalony koń (USA, 11

lat) — 16.30, 19.30. UCIECHA: Skąd
przychodzisz (fr. 18 lat) — 16, 18,
20. WARSZAWA: Maskarada

szpiegów (ang. 14 lat) — 15.45, 13,
20.15. WOLNOŚĆ: Ryszard Lwie
Serce 1 krzyżowcy (USA, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. APOLLO: Agent
o dwóch twarzach (fr. 14 lat) —

10, 12.30. Napad stulecia (ang. 16

lat) — 15.45, 18, 20.30. MŁODA
GWARDIA: Człowiek z M-3 (poi.
14 lat) — 10, 12.15, 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Sprawa honorowa (wł. 16

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Zamach (poi. 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: Za naszą
i waszą wolność (poi. 11 lat) —

15, 17, 19. UGÓREK: Pokochajmy
się (USA, 14 lat) — 17, 19. MELO
DIA: Galia (fr. 18 lat) — 16, 19.
MASKOTKA: Tygrys lubi świeże
mięso (fr. 16 lat) — 15.30, 17.30,

Siemiradzkiego 1 wypadki 09
zachorowania

WAWEL (9—17). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Cyna w dawnych
czasach (10—15). HISTORYCZNE
(Jana 12): Dzieje 1 kultura Krako
wa , (Franciszkańska 4): Z dziejów
drukarstwa i Introligatorstwa,
(Szpitalna 21): Dzieje teatru krak.,
(Rynek Gl. 35): Plakat krakowski

(9—15). PRZYRODNICZE (Sławko
wska 17): (10—12). PRYZMAT (Ło
bzowska 3): (11—22). PODZIEMIA
KOSC. ŚW. WOJCIECHA: Dzieje
Rynku Krak. (10—16). DWOREK
MATEJKI (Krzesławice) (10—17),
KLUB TPPR (Rynek Gl. 20): Le
nin w Polsce (15.30—20). MUZEUM
LOTNICZE (Czyżyny) (10-14).
AGH (al. Mickiewicza 30, paw.
A-I, C-l): Esperanto jest dorob
kiem kultury polskiej (10=—18).
KRZYSZTOFORY (Szczepańska 2):
Wyst. prac. J. Kaluckiego.

i przewozy 395-00, 395-01, 395-02
Grzegórzki 209-01, 205-77

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro
woderska 74, Konopnickie] 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta, Andrze
ja Struga 36, N. Huta — os. Ka
zimierzowskie paw. 106 (tlen).

PROGRAM I

5.25 Muz. 5.40 Program dnia. 5.50
Gimn. 6.00 Wiad. 6.10 Muz. 6.45
Kalendarz radiowy. 6.50 Muzyka.

7.00 Dziennik 1 przegląd prasy.
7.20 Muzyka. 7.50 Gimnastyka.
8.00 Wiad. 8.10 „Pięć minut o go
spodarce”. 8.15 Piosenka dnia. 3 12
Melodie na dzień dobry. 8.55 Pio
senka dla solenizanta — Informa
cje dla wszystkich. 9.00 Z muz.

włoskiego baroku. 9.40 Dla przed
szkoli 1 dzieclńców wiejskich. 10.00
Wiad. 10.05 „Sława 1 chwała” —

ode. 5 pow. J. Iwaszkiewicza. 10.25
Koncert muz. rozrywk. 10.50 Pol
skie tańce lud. 11.00 Zespoły I so
liści w rep. rozrywkowym. 11.30
Polskie piosenki partyzanckie.
11.45 „Postęp w gospodarstwie do
mowym”. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Koncert z polonezem. 12.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 Muzyka dla

wszystkich. 13.40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 14.00 Z cyklu: „Czas nie
zatarł śladów” — reportaż. 14 20

„Z muzyki polskiej”. 15.00 Wlaa.
15.05 „Godzina dla dziewcząt i

chłopców” — „Lato 1 ty”. 16.00
Dziennik. 16.10 „Popołudnie z

młodością”. 18.00 Wiad. 18.05 Z cy
klu: „Ludzie 1 kontynenty”. 18.50

Muzyka i aktualności. 19.15 „z

księgarskiej lady”. 19.30 Koncert

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.30 Pleśni
walki i pokoju. 20.47 Kronika

sportowa. 21.05 „Ze wsi i o wsi”.
21.25 „Pięć minut o wychowaniu”.
21.30 Koncert muz. polskiej. 22.30
Polskie Zespoły Młodzieżowe. 23.00
Dziennik. 23.10 „O co tu chodzi?”.
23.15 Relaks muzyczny. 24.00 Wiad.
0.05—3.00 Program z Gdańska.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Audycja dla wsi.
5.50 Muz. 6.00 Proponujemy, in
formujemy, przypominamy. 6.20
Gimn. 6.30 Wiad. 6.40 Publicysty
ka międzynarod. 6.50 Muzyka i
aktualności. 7.15 Progn. pog. 7.16

Program z Rzeszowa. 7.30 Dzien
nik I przegląd prasy. 7.50 Piosen
ka dnia. 7.54 Muz. 8.05 Temat
dnia. 8.10 Muz. 8.25 Progn. pogo
dy 1 omówienie programu dnia.
8.30 Wiad. 8.35 Muz. popularna.

9.00 Gra Zespól Studio M-2. 9.30
Wiad. 9.35 z życia Zw. Radź. 9.55
Muz. rozrywk. 10.25 „Dom cho
rych (Susz” — fragm. pow. M.

Szczepkowskiej. 10.45 „Z twórczo
ści Artura Malawskiego”. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1
ze świata. 12.25 Audycja aktual
na. 12(40 „Warszawa” — aud. w

oprać, i M. Bobrowskiego. 13.05 W

rytmie, sportowym. 13.20 Polskie
stylizowane melodie ludowe. 13.30
Radio-reklama. 13.40 „W szere
gach Baszty" — fragm. książki T.

Kubalsklego, 14.00 Wiad. 14.05 Gra
ją orkiestry. 14.45 „Nad Wisłą
wstaje warszawski dzień” — śpie
wa „Mazowsze”. 15.00 Konc. muz.

polskiej. 15.50 „Technika na co

dzień”. 16.00 Dziennik. 16.10 Pro
gram z Rzeszowa. 17.00 „Reformy
ekonomiczne w Bułgarii”. 17.15
Melodie rozrywk. 17.25 Konc. ży
czeń. 18.10 Dziennik krak. 18.20
„Sonda” — dźwiękowy przegląd
ekon.- spoi. 19.00 Przegląd wyda
rzeń. 19.15 Koncert Ork PR pod
dyr. St. Rachonla, 20.00 „Jak bia
ło-czerwone róże” — w oprać. J.
Kubiaka. 22.00 „Z kraju 1 ze świa
ta”. 22.27 Wiad. sport. 22.30 „O
zdrowie człowieka”. 22.45 Koncert
muz. polskiej. 23.15 Koncert muz.

popularnej. 23.50 Ostatnie wiad.
24.00 Hymn 1 koniec audycji.

10.00 „63 dni” — film dok. prod.
TVP. 10.55—16.45 Przerwa. 10.45

Program dnia. 16.50 Dziennik. 17.00
TELEFERIE. 18.40 Kronika (Kr.).
18.55 Uroczysty wieczór z okazji
25 rocznicy Powstania Warszaw
skiego. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien
nik. 20.35 „63 dni” — film dok.

prod. TVP. 21.35 „Trzy zmiany
Warszawy” — rep. film. 21.50
Dziennik. 22.15 Estrada literacka.

„Sierpień 1944”. 22.45 program na

jutro.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Gumniska, z siedzibą w Tarnowie — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie remontu kiosku spożyw
czego położonego w Tarnowie przy ul. Kochanow
skiego. Przybliżony koszt remontu wynosić będzie
około 24.000 zł.

Pretarg odbędzie się w dniu 7 sierpnia 1969 r.,
o godzinie 10, w biurze Zarządu GS w Tarnowie,
pi. Bema 3. — W przetargu mogą brać udział In
stytucje uspołecznione oraz prywatni rzemieślnicy
posiadający odpowiednie uprawnienia.

Dyrekcja Fabryki Celulozy i Papieru im. Jarosława
Dąbrowskiego w Kluczach — OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie, z materiałów zleceniobiorcy, robót
dekarsko - blacharskich i remontowo - budowlanych,
o ogólnej wartości 1,100.000 zł.

Zakres rzeczowy robót obejmuje: pokrycie papo
we, obróbki blacharskie oraz reperację tynków,
murów itp. — Termin wykonania robót od I maja
do 15 października 1970 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych koperta^, z napisem —

„przetarg”, należy składać w sekretariacie, do
dnia 10 października 1969 r.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi dnia
14 października 1969 r., w biurze Dyrekcji.

Podkładki ofertowe oraz Informacje można

otrzymać w Dziale Gł. Mechanika, tel. Olkusz 360,
wewn. 287. — Zastrzega się prawo dowolnego wy
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po
dania powodu. K-7061

Zarząd Spółdzielni Pracy „Wytwórczość” — Kraków,
ul. Piwna 6 — OGŁASZA PRZETARG na wykona
nie następujących robót remontowo • budowlanych,
w IV kwartale 1969 r. :

1) remont instalacji e. o. w pawilonie — Kra
ków, ul. Zawiła 3,

2) wykonanie instalacji c. o. 1 wod.-kan. w maga
zynie — Kraków, ul. Zawiła 3,

3) remont instalacji elektrycznej w budynku —

Kraków, ul. Pietrusińskiego 12,
4) remont instalacji c. o. w budysku — Kraków,

ul. Pietrusińskiego 12.
Z dokumentacją i kosztorysami można zapoznać

się w sekretariacie spółdzielni, w godz. od 7 do 15.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

spółdzielcze i zakłady prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda
nia przyczyn. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 12 sierpnia 1969 r„ o godzinie 11, w biurze
Spółdzielni. — W razie nie dojścia do przetargu
w pierwszym terminie, II przetarg odbędzie się
w dniu 14 sierpnia 1969 r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Doświadczalny Instytutu Naftowego w Kra
kowie, ul. Lubicz 25 a — zatrudni

MGR EKONOMII na stanowisko st. ekonomisty,
INŻYNIERA MECHANIKA, WZgl. TECHNIKA

MECHANIKA, na stanowisko st. mechanika w dzia
le Głównego Mechanika, a prowadzeniem spraw
BHP,

INŻYNIERA ELEKTRONIKA na stanowisko kie
rownika oddziału elektroniki,

INŻYNIERA ELEKTRONIKA na stanowisko gł.
technologa,

3 TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW,
INŻYNIERA MECHANIKA o specjalności —

technologia samochodów i ciągników, na stanowi
sko gł. konsultanta specjalisty d. s. silników spali
nowych wysokoprężnych,

2 INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW BRANŻY
ELEKTRONICZNEJ, względnie ELEKTROMECHA
NICZNEJ,

MASZYNISTKĘ (biegłą).
Od kandydatów r.a powyższe stanowiska wyma

gana jest kilkuletnia praktyka zawodowa w odpo
wiednich specjalnościach.

Zainteresowani winni się zgłaszać pod adresem

j. w., w godzinach 6.30—14.30, w pokoju nr ł.

PŁYTKI POSADZKOWE
(kwasoodporne) — około 250 m>, wraz ze spoi
wem, nowe, sprzedadzą Spółdzielcze Zakłady
Spożywcze „Fructona” w Tarnowie, uł. Fran
ciszkańska 4, telefon 42-47. K-7014

POMIESZCZENIE
nadające się do magazynowania części do

silników, weźmie w dzierżawę Wytwórnia
Silników Wysokoprężnych w Andrycho
wie, ul. Obrońców Stalingradu 128.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Gospodarki
Materiałowej, telefon 381, wewn. 501.

Wszystkim, którzy w tragicznych dniach ża-

loby okazali nam tyle serdecznego współczucia,
pomocy w zorganizowaniu uroczystości pogrze
bowych i tak licznie towarzyszyli w ostatniej

drodze

ppłk. ALEKSANDRA ASANOWICZA
naszego ukochanego Męża, Ojca i Dziadka, żoł
nierza I Dywizji im. Tadeusza Kościuszki,
uczestnika bitwy pod Lenino, b. Komendanta
WKR Kraków — Stare Miasto, a szczególnie
płk. R. Dmochowskiemu, mjr. Dziedzicowi, mjr.
M. Porębskiemu, Delegacjom Dzielnicowych
Sztabów Wojskowych m. Krakowa, powiatu
krakowskiego i Powiatowych Sztabów z terenu

woj. krakowskiego, Kompanii Honorowej i Or
kiestrze WP, wszystkim Współpracownikom
i Kolegom Zmarłego oraz Przyjaciołom i zna
jomym, składamy tą drogą wyrazy głębokiej
wdzięczności 1 podziękowania.

ZONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ i WNUK

PP Pracownie Konserwacji Zabytków — Oddział
w Krakowie, uL Miodowa 41 — zatrudni natych
miast: '

po wyższych studiach — 3 ARCHITEKTÓW, KON
STRUKTORA, ELEKTRYKA, INZ. INSTALACJI
SANITARNEJ Z uprawnieniami — na stanowiska
projektantów i st. projektantów budownictwa kon
serwatorskiego, w biurze projektów,

po wyższych lub średnich studiacb — 5 PLASTY
KÓW i RZEŹBIARZY — konserwatorów sztuk pięk
nych — na stanowiska techników, konserwatorów
lub st. konserwatorów w pracowni konserwacji
dzieł sztuki,

po technikum budowlanym, z praktyką — TECH
NIKA BUDOWY, TECHNIKA NORMOWANIA,
TECHNIKA — KALKULATORA — na stanowiska
teebników lub st. techników w pionie technicznym
budownictwa konserwatorskiego,

z wykształceniem średnim — 2 REFERENTÓW
lub ST. REFERENTÓW, w służbach pomocniczych
budownictwa konserwatorskiego,

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu
downictwa — zatrudni natychmiast z terenu woje
wództw krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego:

wysoko kwalifikowanych MONTERÓW SAMO
CHODOWYCH, silnikowych i podwoziowych,

BLACHARZY SAMOCHODOWYCH nadwoziowych,
z uprawnieniami spawalniczymi,

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z I, II, III

(starą) kategorią prawa jazdy,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z III kat. pra

wa jazdy (nową) w celu doszkolenia.

Warunek przyjęcia: ukończony 21 rok życia, ure
gulowany stosunek do służby wojskowej 1 dobry
stan zdrowia.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie
w komfortowych hotelach robotniczych, zniżkowe

karty stołówkowe oraz dobre zarobki — (praca
w akordzie).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia 1 Kadr. —

Dojazd tramwajem nr 5 do przystanku przy Zajezd
ni Tramwajowej.

DOSTAWCY GARAŻY
przenośnych

z możliwością ich przystosowania do po
trzeb magazynowych — poszukuje Wy
twórnia Silników Wysokoprężnych w An
drychowie, ul. Obrońców Stalingradu 128.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Gospodarki
Materiałowej, telefon 381, wewn. 501.

MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH ARKUSZO
WYCH, KRAJACZY INTROLIGATORSKICH, INTRO-
LIGATORK1 lub POMOCE do obsługi maszyn intro
ligatorskich, PRACOWNIKÓW TRANSPORTU WE
WNĘTRZNEGO, POMOCNIKÓW do obsługi maszyn,
przyjmle natychmiast Drukarnia Wydawnicza. —

Zgłoszenia: Dział Kadr — Kraków, ul. Wadowic
ka 8, pokój nr 14, I piętro — (pierwszy przystanek
tramwajowy za Matecznym).

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — 4 kamieniarzy,
4 elektryków, 4 monterów inst. sanitarnej, 2 bla-

charzy-dekarzy, 2 stolarzy, 20 pracowników nie-

kwalifikowanycb z możliwością wyuczenia się za
wodu,

MISTRZA STOLARSKIEGO z praktyką — na sta
nowisku mistrza stolarni.

Warunek przyjęcia: dobry stan zdrowia 1 uregu
lowany stusunek do służby wojskowej.

Zgłaszający się osobiście winni posiadać świadec
twa ukończenia szkoły oraz inne dokumenty
stwierdzające posiadane kwalifikacje, ważny dowód
osobisty, książeczkę wojskową, świadectwo pracy
oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra
cowniczym. — Bliższych Informacji udziela Dział
Zatrudnienia PKZ w Krakowie, ul. Miodowa 41 —

telefon 604-86.

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
w Krakowie, ul. Dekerta

przyjmuje zlecenia na:

remont i montaż instalacji sygnaliza*
cyjno-alarmowych

Nauka

15, tel. 624-18

Al/ -

i montaż instalacji odgromo-
znormalizowanych, łącznie

z opracowaniem dokumentacji projek-
towo-kosztorysowej

remont

wych

pomiary elektryczne oporności uzie
mień i skuteczności zerowania izolacji

malowanie konstrukcji drewnianych
farbami ognioochronnymi

okresowa kontrolę i konserwację ga
śnic oraz sprzętu p. poi.

«

O

Termin wykonania w 1969 r„ z wyjqtkiemTermin wykonania w 1969 r„ z wyjqtkiem remontu i montażu

instalacji sygnalizacyjno-alarmowych. - W celu zapewnienia
terminowego wykonawstwa usług w 1970 r., zlecenia należy
składać w III i IV kwartale br. - Zlecenia przyjmowane sq
na zasadach obowiqzujqcych przedsiębiorstwa państwowe.

KURSY pomaturalne w

atrakcyjnych zawodach
oraż kursy czeladniczo-
mlstrzowskie prowadzi
WZS „Oświata” Kraków,
Mazowiecka 8, tel. 394-23
i 334-72. K-6273

Sprzedaż

WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
Mirów. Informacje: Kra
ków, Podwale 3 m. 8.

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 11 ha
(6 ha ziemi ornej, pozo
stałe łąka i las) sprzedam.
Sklep, szkoła, PKS — na

miejscu, stacja kolejo wa

1 ktn. Cena do uzgodn e-

nia. Jesiona 6, poczta Kol
sko, pow. Sulechów, woj.
zielonogórskie.

Zguby

28 LIPCA, rano, na trasie
Chełm — Wolbrom, zgu
biono radioodbiornik
tranzystorowy „Sokol” w

futerale. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot. Wy
sokie wynagrodzenie. Ze
non Kiwior, Chełm 61 —

poczta Wolbrom. P-231

ONYSZKO Zenon, Chrza
nów, Śląska 66 c, zgubił
kartę wypłat, wydaną
przez Zakłady Górnicze
„Chrzanów”. Ch. 9086

ZAJĄC Maria, zamleszk.
w Anglii, zgubiła prawo
Jazdy angielskie, wydane
w Manchester. Łaskawego
znalazcę prosi o zwrot za

wynagrodzeniem — pod
adresem: Zdzisław Zając,
Trzebinia, Pułaskiego 1«
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